
N r . 1 1 ^ vVe Lwowie. Wtorek dnia 16. Maja 1876
V neastat« ł ogleacenla t-riym njL :

W e L w O W IE  bióro administracji jkl Nar.* 
przy ulicy Sobieskiemu pod liczbą 12. (dawniej no
wa nlica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow 
skiej^ . plac Katedra ry  I. 7. W 1 RAK0VP1E: ksie- 
gan  ia Adolfa tygasiiiskifcgo. O głos-eni- w PARYŻU  
p i-y jm a jj w ył^c-aio dla . Gazety Nar.“ ajencja p. 
AJai ta, Corref.u] de la C roii, R od g l 2. prename- 
ratę caś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, r o i -  
sonuiere 33. W  WIEDNIU pp Haasenstein et Y-pgler? 
nr. 10 Wallfirchgaiise, A. Oppelik Stadt. Stnbenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergaese 13 i G. L. D.mba et 
Cm. 1. MaxMsailiarstrasse 3, W  FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Ilaasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 0 centów 
od miejsca objętożai jednego wiersza drobnym dru
kiem. Lioty rrfklroiacyjne niaopioezętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobna n it 
zwraeają się, lecz bywają niszczone. V ,

Wychodzi codzibiinie o godzinm 7 . runo,
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

teczuycn
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartainio . . .  3 zlr. 75 cent.
„ miesięcznie . . .  1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową;
aóstwie austrjackiem . 5 złr. — ct.

Rzeszy niemieckiej . t
Bel î i Wwkjcarji . . . .  iP° ^złr. 

.̂Włbch, Turcji i ksiet. Naddu.
i£? * %

t 50 ent.

■|\ » * i ............................. i
po ydJzy kosztuje 8 centów.

L w ó w  d. 16. maja.
(Otwarcie deiegacyj wspólnych.— Z węgieri.kie- 

go stronnictwa rządowego. — Proces parlamentar
ny gi s>ący Lonyajowi. — Sprawa wsehoania. —  
Nowe szczegóły do Lajscia salonickiego. — Zmiauy 
w najwyźszem otoczenia sułtana. — Konferencje 
berlińskie. — Walne prowiucjooa'ne zebranie de
legatów w Poznaniu. —  Pogłoski z zaboru mos
kiewskiego. —  Uniwersytety i wieszania w carsl wie 
■noskiewskiem.)

Wczoraj zostały d e l e g a c j e  w s p ó l n e  
w Ferzcie zagajone przez wspólnego ministra 
skarbu, br. Ko.zgethana, a to pod nieobecność 
dwóch innych ministrów • hr. Andrassego, który 
batri w Berlinie, i jen. Eolierc: ministra wojny, 
który w przeddzień wyjechał do wód do Ba- 
denu (pod Wiedn.em). Przyjęcie deiegacyj u 
dwora na zamka Budzińskim, naznaczone jest 
na czwartek, gnyż do tego czasu ma już po
wrócić hr. Andrassy, co jednak wedłog niektó
rych wiadomości zdawało się wątpliwem Gabinet 
przedliiawski będzie t am reprezentowany przez 
bi. Lasoera, gdyż minister-prezydent ADersperg 
leczy się w Karlsbadzie. Z kolei zwyczajowej, 
przewodniczyć będzie tym razem delegacji przed- 
litawskiej prezydent Izby posłów, dr Rech- 
bauer, gdyż na poprzedniej sesji piastował ten 
uraąd prezydent Izby panów, p. Schmerling.

Budżet wojskowy na r. i876 ma być o
1.300.000 złr. niższy od tegorocznego; jakim 
sposobem to Jeszcze niewiadomo, gdyż szcze
góły budżetowe jeszcze nie cą podane, — zdaje 
się, ze łatę, jaka przypada na r. 1877 na spra- 
w 'enie nowych dział, rozłożono na dalsze lata. 
Minister wojny jen. Koller dom gał się pod
wyższenia pozycji na żywność dla wojska o 2 
mil złt., co jest nieodzownie potrzebnem ze 
względów ludzkości i zdrowia żołnierzy jak i 
koni Rząd jednak, jak mówią, węgierski oparł 
się wszelkicmn podwyższaniu budżetu wspól
nego. Zdaje się, ie będzie postawionym w de
legacjach wniosek, aby roczny stan prezencyjny 
(żołnierzy pod bronią służących) zmniejszyć o
30.000 ludzi i powstałą ztąd, oszczędność użyć 
na polepszenie żywności ludzi i kou.. Minister 
wojny musiał się temu oprzeć, gdyż jeśli teraz 
żołnierze za mało są wyćwiczeni, wtedy prócz 
kapitulantów, armia austrjacka niemiaiaby żoł
nierzy wyćwiczonycn Te były, jak słychać ro- 
wody podania się jen/K ulleia do dymisji, któ
rej jednak cesarz nie dał. Jen. K„Jer wyjeż
d ż a ją c  do wód, zachował sosie podobno kieru
nek spraw głównych, w ministerjum zastępuje 
go jen. Vlas8its, u deiegacyj jen. Benedek.

Mr. Aadrassy nie pi zedłoży delegacjom ża
dnej usięgi czerwonej. Ozy i w jaki sposób de
legacja austrjacka lub .węgierska, albo tez obie 
poruszą sprawy z^ąkniczue, dotychczas me- 
wiadumo. Delegacje nie są formalnym parlamen
tem; są to tylko dwie komisje niezależne, nie 
mogą przeto na sprawy zewnętrzne wywierać 
wpływu parlamentarnego. Mimo to jednak i w 
Austrji 1 we Węgrzech odzywają się dość gę
sto głosy, wzywające do gorliwego wystąpienia 
na tem pola. Łatwo jednak przewidzieć, że sku
tek bęazie tylko popisowy, chyba żeby podczas

sejmowania deiegacyj, zaskoczyły jakie groźne 
zawalania, i rząd potrzebował moraluego po
parcia wspólnej reprezentacji monarchji. Doda
my tu, ze głosy półurzędowe dobitnie zape
wniają, że tegoroczna sesja delegacyjna do czte
rech tygodni skończyć się musi, gdyż niema 
żadnego przedmiotu, któryby długiego czasu 
wymagał.

Bółurzędowo zapewniają dalej, że jakkol
wiek ugoda handlowo-cłowa i kwotowa nie 
przeszła jeszcze przez instancje prawodawcze, 
a zatem i wspólny badżet na r. 1877 ca niej 
opierać sie me może, wszelako dochód z no
wych cel finansowych, które przyszłą ugodą tl
eli walone zostaną, pójdzie na pokrycie tego bod 
żetu, tudzież, że restytucja podatkowa będzie 
przy kwocie uwzględnioną, t. j. Węgrom odpo
wiednia suma z ich kwoty na wydatki wspólne 
odpisaną.

Pester Lloyd wyzuaje, że „błogosławiąca 
ręka p G h i e z e g o  wygładziła powierzchnię 
prądu, ale spodem woda wiruje jak poprzód, 
gdyż prezydent Izby nie dał żywiołom dyssy- 
deuckim czasu do prześcignięcia p. Ernesta Si- 
moniego (skrajnej lewicy) w negacji, bo za
nim mogły zamanifestować swoje „nieu, już p, 
Ghiczy ogólne „tak" wygłosił“. Słychać, że p. 
T i s z a  sam namówił p. Ghiezego do tej finty, 
gdyż jakkolwiek był pewnym, że w razie gło 
sowania, większość oświadczyłaby się za przy 
jęciem odpowiedzi do wiadomości, mogła jednak 
być tak małą, zaledwo 40 głosów, że równała 
by się niemal odrzuceniu, i wykazałoby się nad
to rozbicie stronnictwa rządowego.

Organa byłej lewicy, t. j. Tiszy, i Pester 
Lloyd jakby na komendę podnoszą —  co i my
śmy poduieśli — że podczas gdy Tisza w Izbie 
co do ugody samej powtórzył tylko oświadcze
nia w klubie złożone, pod względem formal
nym jednak zażądał tylko prostego przyjęcia 
swojej odpowiedzi, a nie jak w klubie, zasadni
czego przystąpienia do preliminaijów ugodo
wych i wywodzą z tego, że rządowi chodzi
ło tylko o zbadanie terenu w klubie, a nie o- 
raz w Izbie, że zatem mało mu na tem zależy, 
czy Izba zasadniczo zgadzała nię lnb nie, na 
ugodę. Wywody te nikogo nie obałamucą, — 
Tisza umówiwszy znaną fintę na ostateczny wy
padek, zasłonił się z góry od wyraźnej klęski 
powyższem oświadczeniem końcowem w Izbie. 
Tisza w rozdrażnieniu swojem posunął się nie- 
tylko do tego, że publicznie oświadczył, iż ci 
członkowie stronnictwa, którzy w tak ważnec 
sprawie nie chcą iść za większością, do stron
nictwa należeć nie mogą, ale nadto prywatnie 
miał dodać, że tych, którzy go na polu polity - 
czli„m opuszczają, za przyjaciół swoich osobi
stych uważać nie może.

Doskonale w tem się oJbijn despotyczność 
Tiszy, słusznie więc pisze Pe*ti N aplo: „Może 
sobie co kto zechce myśleć o zaszłych wypad
kach, może utyskiwać nad scysją we własnlm 
kole wybuchłą, może wraz z nami pragnąć roz 
woju spokojnego a w parlamencie ładu; może 
istnienie dwóch stronnictw liberalnych uważać za 
niemające podstawy i tylko dotychczasowe, mimo 
że ta scysja stronnictwa wielkie zamieszania i 
szkodliwe następstwa sjrow adza: —  rzecz się 
jednak staia, i to za wolą rządu, i będzie mia

ła  fę dobrą stronę, że w róci w olność myśli i i radzie oświadczyli się już przeciw  ugodzie; ja - 
możliwość dyskysji w parlamencie. P rzo d o w m -i koż słychać, że Siraonyi złoży sw oją tekę, ale
ctwo Tiszy zawsze tem się odznaczało, że 
wszelką swobodę myśleuia stłumiło. Żelazna 
karność, w jaltej trzymał swoje stronnictwo, 
nie dopuszczała wolnego objawiania zdań- Tak
tyka jego wykluczała wszelkie talenta. Tylko 
jemu wolne tyło mieć przekonanie, wierni i„go 
mogli mieć tylko zaufanie do niegp. Scysja zro
biła zmianę poa tym względem, parlament o- 
ckcął się i wrócił do samowiodzy.*

Ośw’ adczen;e, które n o w a  f r a k c j a  li
beralna przesłała na ręce prezesa klnbn libe
ra lego, p. Goiovego, brzmi: „Podpisani, nie 
przyjmując na dniu wczorajszym (we środę) po 
wziętej i jako kwestja gabinetowa postawionej 
renolncji stronnictwa liberalnego co do wynikn 
rokowań wiedeńskich, mają zaszczyt oświad
czyć z szacunkiem, że występują z klubu sej
mowego stronnictwa liberalni o, i upraszają o 
zawiadomienie klubu o tem oświadczeniu. *

Ośw adczenie to odróżnia klub od stron 
nh-twa. Jeszcze wyraźniej wyłuszcza to rezo
lucji, którą J y s s j d e n c i  (tak nazywają tę 
partję) w sobotę uchwalili; „Klub stronnictwa 
liberalnego uchwalił dnia 10. bm. przy imien- 
nem głosowan.u rezolucję, jako stronnictwo po
chwala zasady, na których podstawie rząd pod
jął się przeprowadzenia ugody. Uważaliśmy za 
nasz obowiązek na tak postawione pytanie od
posiedzieć „nie“ , albowiem naszem zdaniem,
ugoda, na podstawie wyłoszczonych zasad 
pi zyjęta. nie czyniłaby zadość słusznym żąda 
niom Węg.er i była by ze szkodą dla ekono
micznego rozwoju Węgier. Nasze przekonanie i 
nasze poczucie obowiązku nie pozwalają nam 
poddawać naszego wotum uchwałom większości. 
Występujemy więc z kluba stronnictwa lioe- 
ralnego, gdyż oddaną pod głosowanie kwestję 
postawiono ’ ako kwestją stronnictwa i gabine
tową. Oświadczamy, że wierni programowi, 
według którego stronnictwo liberalne się ukon
stytuowało, członkami stronnictwa i nadal po
zostaniemy, zastrzegamy sobie jednak, jako od 
rządu i wszelkiego innego stronnictwa niezaw i- 
śli, swobodę w naszych postanowieniach.*

Na niedzielaem zebrania klubu liberalnego 
miało oyć oświadczenie dyssydentów odczyta- 
nem. Liczba ich z każdym dniem się mnoży. 
Zdaje się, że Tisza pragnie, aby wszystkie 
wątpliwe żywioły klubu rządowego odpadły, 
tak aby na resztę mógł z ralą liczyć pewno
ścią w każdej sprawie, Tymczasem organa Ti
szy wynurzają nadzieję, że do jesieni scysja 
się zatrze i zgoda nastąpi. Dotychczas dyssy- 
denci niemają w swoim kole iaduej znakomi
tości parlamentarnej. — gdyby jednak Tisza 
nie złagodniał w powyższem- pragnienia, mo
głoby łatwo się stać, iżby wszyscy Jawni dea- 
kiści przenieśli się do obozu dyssydentów i 
Tisza osiadłby na lodzie, opuszczony nawet 
przez część dawnej lewicy.

Menery skrajnej lewicy węgierskiej roz
jeżdżają się po kraju, aby wywołać powszechną 
agitację przeciw ugodzie i rządowi. Ale i od 
stronnictwa liberalnego na prowincji wychodzą 
odezwy do odbywania wieców wyborczych, z 
p. „gramem, wręcz nieprzyjacielskim dla rządu.
\v yborcy p. Simoniego, ministra handlu, w A-

aż po przeprowadzenia rokowań ugodowych. 
W same rzeczy uderzało, że nie zabieiał głosu 
ani w klubie ani w Izbie, mimo że rgoda wła
śnie jego teki przedewszystkiem dotyczy.

Zanosi się na ciekawy wypadek parlamen
tarny. Za rządów hr. L o n y a j a  pożyczono ze 
skarbu państwowego peszteńsko-rieckiemu T o
warzystwu warstatów okrętowych 300.000 
złr., z których 96.000 złr. przepadło. Na piąt- 
kowem posiedzeniu komisji węg. Izby posłów 
dla zamknięć rachunkowych, wniósł referent, 
aby co do tej samy hr. Lonyajowi nie udzielić 
absolutoijaui, prteeiw czemu żaden człon :): 
komisji nie wystąpił. UchvMono tyiko przed 
powzięciem stanowczej uchwały przesłuchać 
hr. Lonyaja, aty zadośćuczynić formie, mimo 
iż sprawa tak jest jasną, że żadnych nzapet- 
nień niepotrzeba. Jeżeliby komisja a następnie 
Izba uchwaliła odmówić absolatoijum, i&usia- 
noby hr. Lonyajowi wytoczyć proces na i »zy 
ustawy o odpowiedzialności miuistrów.

Z nad granicy Czarnogóry.
przez 

L  P .

(Ciąg dalsry.)

Jeszcze w Wiedniu będąc dowiedziałem »ię 
iż w Cetyni istnieje komitet składek, przyi yłi- 
nyeh prawie z całego świata dla wsparcia bie
dnych Hercegowińców i Bośniaków. Będąc więc 
w Cety„, pilnie wypytywałem tamtejszych mie
szkańców kto jest członkiem tego komitetu, z 
których krajów największe dary pieniężne do 
niego przysyłają i co z temi pieniądzn.i pano
wie komitetowi robią —  t. j. ua co je  obra
cają? Na to moje zapytanie odpowiedziano mi 
iż wyjąwszy Polaków (pieniądze w Królestwie 
Polskiom zebrane na Heicegowińcow od Pola
ków Moskale wypłacili jako ofiarę od nich po
chodzącą— więc i tu kłamstwo ponełnili. P. R.) 
wezystkie narody europejskie znaczne daniny 
szlą, a nawet i z Ameryki —  Opowiadano mi 
priytem, iż w miesiącu Listopadzie r. z. przy
był ocnotmk SłowianiD, Rusin galicyjski Dr. G. 
Kalicz, i posłał z tamtą i odezwę do gazety 
ruskiej we Lwowie „Słowo“ —  (zacny ren pa- 
trjots słowiański nie wiedział iż to czasopismo 
wegetuje w Galicji za pieniądze Moskali, któ
rych Jtomiteia i rząd, na jego podtrzymanie zna
czną snmę rubli rocznie wydaje za obałamuca- 
nifi prawych Rusinów, a zatem nie wiedział, że 
to jest pismo moskiewskie, meprzyjaźne wszel 
kiema narodowemu wolnemu ruchowi słowiań
skiemu, nie w widokach cara prowadzonemu i 
przez niego nieujioważnionema). W  odezwie tej 
Dr. Kalicz zachęcał w imię miłości bratniej 
swych ziomków, aDj i oni wzięlj ndział w nie 
sienin pomocy srogo iicininiężunych przez Tar- 
ków, braciom słowiańskim Wschodu i za swą 
Wolność się bijącym. Sam za jako ochotnik 
poświęcił się leczeniu rannych Hercegowińców 
W szpitalu w Cetyni. —  „Słowo* zamieściło 
W swych szpaltach ową odezwę, którą ja cho
ciaż z prawdziwem zadowoleniem czytałem, je 
dnakże tę nwagę dr. K uczynić muszę, i i  nie* 
■łnsznie zarzuca Polakom obojętność dla Sło
mian południowych, których los mocno nas za- 
^ ®* obchodził obchodzi. Słowianami, którzy 
Zdradzali Własna sprawę narodową, i wiązali 
LlS t  tjrabską i obłndną Moskwą, zawsze po- 
^ d za liśm y  i pogardzamy. Mimo wypróbowanej 

nas przyjaźni Turków, którzy wspólnie wal- 
*ąc prsetfw wspólnemu nieprzyjacielowi Mo- 

B*e °Pn8f^ ptts w nieszczęściu i wy- 
j J j i f l l i  naszemu zawsze wspaniałomyślny 

aii (przytułek — nie zapominaliśmy nigdy

o braci naszej słowiańskiej. Emigracja nasza 
przez wpływy i stanowisko, jakie potrafiła za 
jąć w Turcji, zawsze starała się być pośredni
kiem między Portą a rajasami i dla tych osta
tnich nieraz wyjednywała rzeczywiste ulgi i 
byłaby uczyniła daleko więcej, gdyby nie in
trygi szatańskie Moskwy, która przed Słowia 
nami starała się zdyskredytować Polaków, a 
vs Porcie osłabić ich wpływy; przed jednymi 
wystawiała ich tak, a przed innymi inaczej. 
Później poznawszy dra Kalicza uszanowałem 
w nim pod każdym względem prawego i szla
chetnego całą duszą i ciałem Słowianina (nie 
^antlawistę, jakimi są Moskale, którzy dążą 
do tego tylko, aby wszystkich Słowian zagar
nąć pod swoje panowanie, zrobić s nich prawo
sławnym bałwanów t. j. naizędziem despotyzmu 
na to jedynie, w tym celu, aby później jęczą
cych pod ich knntem, słać ich na żer dział 
swoich nieprzyjaciół, zaludniać nimi Sybir i 
jego kopalnie, jakto dziś czynią przez zdradę 
z zabranymi Polakami, Rusinami i innymi pod 
ich srogiem panowaniem będącymi), ale jest on 
Słowianinem, kochającym całą siłą duszy swej 
szlachetnej wszystkich Słowian bez różnicy i 
gorąco życząc im zespolenia się Słowian w 
jedno ciało, w warunkach równego dla wszyst
kich uarodow prawa i wolności wyznania, w wa 
runkach jednakowej autonomji; chce on więc 
aby Polak byf Polakiem, Rusin Rusinem, Kio- 
at Kroatem, Serb Serbeic, Czech Czechem i t. d. 
aby wtzyscy, j»k  dzieci jednej matki się ko 
cliali — aby jeden za wszystkich, a wszyscy 
za jedi igo, gdyby tego potrzeba wymagała, 
ni i wahał siij rzucić w ogień lub w wodę, — 
krótko mówiąc, aby się wszyscy trzymali silnie 
za ręce w sprawie spólnej obrony w każdym 
spodziewanym i niespodziewanym wypadku, i 
aby byli zawsze gotowi do obrony przeciwko 
każdemu niebezpieczeństwu, jakie by ich wol
ności ogólnej kogiUi,at mogło — i do pewnego 
odparcia wrogów.

Gdy kto zapyta dra Kalicza, k ia  on jest 
z rodu? odbiera od mego w odpowiedź-. „Je
stem Słowianinem całą duszą i sercem t. j. 
Rusinem. Polaniem, Czechem, Morawcem, Szl v- 
zakiem, Serbem, Kroatem i t. <1., kocham wszy
stkich jak braci, wszystkim służyć i życie » ti|j 
dla wszystkich poświęcić z ruzkoszą gotów je- 

tem w każdej chwili. Lituję się nad nędzą 
biednych ciemnych Moskali, którzj od wielu 
wieków uprawnili się jako Sloflian.e, —  aje 
pogardzam ich przywódzcami, i tych wytępifcnjd 
jak kąkolu z pszenicy pragnę i do tej chwili 
serdecznie wzdycham."

W odezwie rzeczouej dr. ^ a^cz w pi a- 
wdziwie szlachetnie braterski sposób \ vptsal 
się o Czarnogórcach, zakrywając iclf biędy i 
wady przed światem, wystawił icu tak pocfile 
bu.e, jak tego żaden podróżny i historyk o 
Czarnogórcach dotychczas me uczynił, za co

mu się Czarnogórcy, a mianowicie panjący ich 
książę, w brzydki sposób odpłacił.

W skutek tej dr. Kalicza odezwy utwo
rzyli św. jurcy komitet sławiańsko-rusko-cze- 
ski we Lwowie i poczęli od początku grudnia 
roku przeszłego, robić składki z pieniędzy 
odzieży i bielizny. W  każdym nr Słoioa można 
było wyczytać, iż dość znaczne sumy iak na 
galicyjskie stosunki io redakcji przystnano. 
Czy wszystkie te pieniądze odesłauo już ran
nym? niewiadomo ml. ) iem tylko, że członek 
Komitetu rnsko-słowiańsko-czeskiego we Lwo
wie, pan Wyszek, przysłał do Cetym w liście 
Pud adresem ks. Czarnogóry zfr. 3oo Wi a 
List ten był napisały po moskiewska, jakby 
na pizekór księciu Czarnogóry, który tego 
zyka nie zna. Polecono też w tym liść e dr 
Kalicza, jako przedstawiciela narodu Rusinów 
galicyjskich; i wypisano dla księcia licŁ.no kom- 
plementa, na które tenże jest bardzo czuły, i 
które zawsze i od każdego mile przyjmuje, 
ffrzy tej sposobności po^ino dla dr. Kalicza 
jedną pa.ę butów z juchtu noskiewskiego (a 
to na jego żadanie) jakich ani w Cetyni ani w 
Cattaro dostać za żadne pieniądze nie można, 
d jakie to buty dr. K. bardzo były potrzebne, 
droga bowiem do szpitala o 700 metrów od 
miasta odległego prowadzi przez łąkę, która 
gdy deszcz pada, cała wodą bywa zalana, i w 
tej wodzie powyżej kostek panowie lekarze 
brnąć codziennie razy cztcry bywają zmuszeni

Do czasu powstania w Hercegowinie i 
Bośnii, nie bj ło ani w Cetyni anj w całej 
Czarnogórze żadnego szpitala a oprócz lekarza 
na Iwo iDgo przy księciu rodem Francuz?- nie 
było także ani jednego lekarza dyplomowanego. 
Lud leczyli tacy lekarze, jak;ch czasami i mię
dzy ludem naszym wiejskim znaleźć można, 
którzy tjlko ziołami i zażegnywaniem chorych 
leczą. Takich lekarzy jest jeszcze obecnie w 
Czarnogórze sześciu braci Iliszkowiczów, synów 
zmarłego Czarnogórca, także lekarza. Z jego 
to szkody wyszli jego synowie lekarzami, nie 
umiejąc żaden z nich aui czytać ani pisać; i 
tych zwą tn doktorami! ? Apteki także w Czar 
nogórze uie znano. Prawdę mówiąc, nie wy
chodzą źle na tym braku lekarzy uczonych 
Czarnogórcy, gdyż oprócz anginy, febry, ehoie- 
ry i tyfusu, które to epidemie raz na kilka at 
się n nich pojawiają, aby sprzątnąć iin małą 
liczbę amatorów rakti (wódka, którą bardzo 
lubią), nie znają tych licznych chorób, jakie 
nasze ucywilizow ane narody życiu wytwornemu 
a po cz* ści i sztuce leKarskiej zawdzięczają 
Natomiast straszne u nich panują choroby mo- 
rolne, o Których nasze ucywilizowane ludy po
jęcia nie mają: wstręt do pracy, lenistwo, gnu
śność i ogromne niechlujstwo! Całem zatru
dnieniem znacznej części ludnoś A czarnogór
skiej; od dzieciństwa aż do śmierci, jest, jak to 
jaż powiedziałem, cały boży dzień nic nie robić, 
przechodzić się od szynku do szynku, pić ra

W ł a ś c i w y m  s p r a w c ą  k r w a w e g o  
w y p a d k u  s a l o n i c k i e g o  słusznie mam być 
uważany konsal amerykański, źródła francuz 
k “ , angielskie, oraz korespondent stambulski 
Nowej rresty, podaję o tym wypadku bardzo 
ciekawe szczegóły, stwierdzające nasze pier
wotne przypuszczanie, iz wypadek ten był z 
góry obmyślany. Konsal ów nazywa się Peri- 
ales Radży Lazano. Jedni powiadają, że jest 
Grekiem z pochodzenia, a drudzy Bułgarem, — 
to pewne wszakże, iż wyznaje wiarę grecką, 
jest poddaLym moskiewskim i posadę swoją 
zawdzięcza wpływowi Ignatiewa. Brat jego ma 
być wojskowym moskiewskim. Z obu zamordo
wanymi konsulami łączą go węzły pow nowa* 
ctwa, a to w ten sposób, że jedna z sióstr p. 
Abbotta, niemieckiego konsula była za nim za
mężną a draga za pana Monlin francuskim kon
sulem. Oprócz tego dodają, że i owa młoda 
dziewczyna Lmgarska je^t kuzynką pa: l La 
zarro. Sam Lazarro znany jest w całej Saloni- 
ce jako jeden z najczynniejszcn ajentów pro 
pagandy panslawistycznej. Drugi brat jego jest 
znanym awanturnikiem którego przed para la
ty wypędzono z Xeres za to, iż usiłował tam 
wywrzeć jakiś rozrach nliczny. Podług kore
spondenta Nowej Pressy dziewczyna owa, po
chodząca z okolic Saloniki, zakochawszy się w 
pewnym młodym muzułmanie, aby ułatwić po
łączenie się z nim, przejść pragnęła na islam. 
W przedostatni piątek, w którym Grecy obcho
dzili uroczystość św. Jerzego, dziewczyna w 
towarzystwie jednego a krewnytih przyszłego 
małżonka, w stroju nooiety tureckiej, przybyła 
na dworzec salouicki, aby ztamtąd u tac się 
do władzy odnośnej, celem zrzeczenia się do
tychczasowej wiary.

Na dworca czekał Lazarro w tłumie chrze- 
ścian, kazał pochwycić dziewczynę, wsadzić ją 
do swego powozn i zawieść do niemieckiego 
konsula. Dalszo opowiadanie zgodne jest z po 
przedzającemi opisami, oprócz dwóch epizodów. 
A mianowicie, że nazajutrz, nim tłnm muzułma
nów spotkał kousnlów, udał się wpierw do kon _ . £  -  aa

sulatu amerykańskiego, tam konsul oświadczył, 
ze dziewczyna znajduje się u jego kolegi nie
mieckiego. W samej cnwili zamordowania 
konsulów, pojawiła się wreszcie dzit wczyta, 
którą nieszczęśliwy konsal niemiecki jai przed 
półgodziną, r ’ dząc się być zagrożonym, kazał 
był z domu swego wypuścić, aby oddać ją w 
ręce władz tureckich. Na widok dziewczyny 
tlnm natychmiast spokojnie rozszedl aię do domu.

Podług Ti\ne%a konsul niemiecki już w 
meczecie będąc, został zmuszony podpisać roz
kaz wypuszczenia dziewczyny. Telegram odeski 
do Timesa wyraźnie oświadcza, ie  zajście całe 
z góry było przewidziane i że wszyscy konsu- 
lowie z wyjątkiem angielskiego, przeetrzega.i 
gubernatora i samą nawet Portę o mają'ej się 
odbyć krwawej łaźni.

Przywódcą fioty angielskiej mającym s«ę 
ndać do Baloniki, jest naczeluik eskadry morsa 
Śródziemnega wiceadmirał Sir James Drammond, 
który dotąd znajdował się n brzegów syryj
skich na swym pancernika Herkaiesie. Do eska
dry jego przyłączy się takie olbrzymi pancer
nik Devaatation,

Co do zmiany gabinetowej w Stambule, 
to nowy gabinet nwaiać należy za przejściowy 
Nowy wezyr Mehemed Ruzdi należy do naj 
lepszych polityków tureckich, nie jest przyja
cielem Moskwy, a więcej się skłania do Fran
cji i Anglji. Dwukrotnie jnż piastował godność 
wielkiego wezyra t j. w 1872 : 1873 r, Jest 
usposobienia łagodnego, i chociaż ma u boku 
swego seraskierem i wodzem naczelnym energi
cznego Hassein-Awm-baszę, to wszakże Turcja 
potrzebnje w tej chwili dla swego ratunku in
nych ładzi i inne idee Znnana sze.ka-ul-isum,, 
jak nam przed para dniami donoszono, nastą
piła w skutek tego, że dotychczsowy piastnn 
tej godności wzbrania! się wydać skarby me
czetowe na wojnę przeciw niewiernym. Podług 
innych wersji, powodem zmiany była ta okoli
czność, że na początku bieżącego miesiąca, po
licja rewidując meczety stambulskie, wykryła 
tani i skonfiskowała znaczne zapasy bioni, 
zkądby rależało wnioskować, iak wielkie nie
zadowolenie panuje między ludnością turecką z  
dotychczasowego rządu. Niektórzy nawet do
myślają się, iż w Dolma Bakczy gotowano spi
sek pod kierownictwem samego szejk-nl-isla- 
ma, i to miało spowodować usunięcie tegoż.

Z Berlina telegrafują, że jeszcze w sobotę 
w południe konferencje zostały ukończone 
Protokół onych został podpisany przez trzach 
ministrów i treść onegu podano do wiadomości 
dyplomatycznych zastępców mocarstw, podpi
sanych na traktacie paryskiem. Oprócz tego 
zredagowano notę, o której organa gorczakow- 
akie rozgłaszają ie  wyszra z inicjatywy kan
clerza moskiewskiego, którą zastępcy Anglii, 
Francji i Włoch zobowiązali się przesłać swym 
rządom do zaopiniowania. Jednocześnie uchwa
lono bezwarunkowo trzymać w tajemnicy u- 
chwałę konferencji do czasu, aż nadejdzie opi
nia reszty trzech mocarstw, podpisanych na 
traktacie pa-yzkim. Półurzędowe organa troj- 
cesarskie chcą wierzyć, że uchwały te wynik*/ 
z zupełnego i całkowitego porozumienia sęi 
zastępców trojcesarskiego przymierza i że dą
żność tych uchwał jest zupełnie pokojową, a 
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k ię , lnb po ulicach miasta się włóczyć lnb 
siedzieć przed kuczą *) swoją, i kurzyć tytoń, 
a przytem skrobać się po ciele w skutek 
świerzbu spowodowanego brudem i kąsaniem 
robactwa.

Do izęda najinteligentniejszych należą: pan 
Stańko Radonicz. mi a1 ster spraw zuwnętrzuych 
a przytem naczelnik głównego sztaba (pobiera 
pensji 2400 franków), i prezy lent senatu, najwa 
źniejszą po księciu odegrywający rolę, p 
Bożo Petrowicz, (stryjeczny brat księcia, ma 
lat 30 i pobiera pens.i 5000 franków). Ci dwaj 
byli na nauce w Paryżu, i wiele z mąj korzy
stali. Bożo czyli Bożldar Petrowicz nczył się 
w College Louis le Grand, Radonicz zaś nczył 
się w szkoło wojskowej w Saint Cyr. Sam pa* 
rujący książę Mikołaj był w szkołach w Trye- 
ście, i dwa czy trzy lata w Paryża. Wykształ
cenie, jak wszystkich książąt aa i  wiecie jest 
powierzchowne. Książek mało czytuje, bibl ote- 
ki nie posiada, jeden tylko dziennik Indepen- 
dance Bdge trzyma, ale i tego nigdy nie czyta, 
mówi po francuska, po włosku, cokolwiek po 
niemiecku, a co dziwna, prawie nic fo  mo
skiewska, pomimo, że niby to Moskali kocha, 
jak się domyślam, że chyba za ich ruble, któ
rych mu ci rocznie w samie 80.000 dostar
czają. Jest to człowiek bystry, zdolny, oży
wiony wielką ambicją i marzy o tem, a lj zo
stać królem południowych Słowian. Maszo 
Worbica, najbogatszy z właścicieli czarnogór
skich, minister spraw wewnętrznych, banko
wych i rolniczycn, jest człowiekiem bez nauki, 
ale nadei pizebiegłyin i zdolnym także. Pla- 
menec minister wojny, jest człowiekiem „aó ■ 
zwyczaj czynnym, najwcześniej od w szystkich 
w Cetyni wstaje, nbiera się, wychodzi na mia
sto, a czasem i za miasto, i spacerując kurzy 
cygaretko po cygaretka i układa plany pobicia 
Turków. Dosyć inteligentny jest i minister 
sprawiedliwości, którego nazwę zapomniałem 
Wszystkich ministrów jest w Czarnogórze 
czterech. Wiceprezydentem senatu czyli Rady 
państwa jest Piotr Wnkoticz, krewny księcia, 
uchodzi za człowieka charakteru. Członkami 
senatu są. Baro Boskowicz, Mai ko Milanowicz, 
Andrzej Zurowicz, i archimandryta Lubnszi. 
Niektórzy zaledwo podpisać się umieją, są i 
tacy, co i podpisać się nie umieją.

Gwardja księcia jest nieliczna, ale chłopy 
silne. Aćljutant jego Matanowicz, 231etui mło
dzieniec, siedm lat w Paryżu przesiedział. Jest 
to dandys czarnogórski, nieobojętny na wdzięki 
niewieście; do komplementów tak się przyzwy
czaił, że z przykrością przychodzi mn mówić 
na serjo

*) Domy mirszkalne zwą „kaczą* — nazwa
taka jest dla ich chat bardzo stosowną, gdyż rze
czy w iśc ie  domy ich* to istne kacze, w jakich a nas 
nierogacizny trzymają — pełno gnoja, wilgoci, brn- 
nu ■— a w lecie różnego rodz&jn rob&otwa.

Przed kilka laty jeszcze wystawiono za 
miastem Cetynią dość duży jednopiątrowy dom 
z kamienia, za pieniądze moskiewskie na szpi
tal, lecz do miesiąca września r. z. była w 
tym domu fabryka patronów, dopiero w końcu 
września, gdy powstali Hercegow.ńr.y i ło- 
śniący, a rannych już było sporo, oddane dom 
Toniiczowi, Dalmatyńcowi lekarzowi, aby w 
tymże, zbudowanym bez najmniejszego planu 
tudjnku urządził szpital dia rannych po
wstańców.

Rzeczony Tomicz pomimo że n.e posiadał 
dokładnego wyobrażenia o urządzeniu sap a- 
lów, jak to się później okazało, przecież podiął 
się t< go; urządził go więc, ale jak ? o tem by 
wiele pisać potrzeba bym. Ja tylko tyle po
wiem iz ow szpital podolmiejszym jest do czar
nogórskiej lokandy *) niż do rzeczywistego do
mu zdrowia. Każdy też lekarz a nawet mele- 
karz urządzenie Tomiczowsk ego szpitala gaT 
nić musi. Cóż bowiem w tym dość wielkim do
mu znajda e się? Oto trzy komnaty oddano dla 
chorych: jedna dość obszerna posiada 20 tap
czanów, diuga ni^co mniejsza ma ich 16, a trze
cia najmniejsza 10 ma tapczanów. Na tycli tap
czanach położono brudne sienniki, brudne także 
materace i czarne jak uoc od brudu przeście
radła, oraz koce wełniane do przykrywania rau» 
nych. Runni na tej pościeli leżą w brudnej po
ścieli. Żaden z nich nie jest umyty ani ucze
sany. Wyglądają też ci biedni a waleczri lu
dzie bardzo nieszczęśliwie. W żadnej z tych 
komnat nie znajdziesz szklanki do picia, ani mit- 
duicy do umycia się, ani stołka kolo łóżka, na 
którymby położyć można, okłady mokre, które- 
mi chorym rany przewiązują lekarze. Nie ma 
też na czem postawić miski z woda, którą się 
rany przemywa, nie ma i krzesła, na któremby 
przybyły w odwiedziuy krewny lub znajomy 
ranionego mógł usiąść. Nie ma dalej na czem 
postawić miski z jedzeniem, dla chorego przy
niesionym. Na łózkn więc chorych wszystko 
kładną, i ua temże łóżku siadają goście odwie- 
■lzająjy chory oh, zapuszczając w pościel baran
ki egipskie, które każdy posiada i któremi na
stępnie obdarzam bywają lekarze rannych opa
trujący. W dwóch mniejszych komnatach nie 
ma rawet stołu wygodnego. Jest tylko jeden w 
najobszermeiszej komnacie stół długi, ia  któ - 
rym kilka flaszek z winem i wódką zaw&ze 
znakże można, gdyż dr. Tomicz tak wódkę ja 
ko i wino rannym pić dozwala, z któreg > to 
łaskawego pozwolenia Dieświ*domi złych dkut 
ków ranm korzystejąc, racaą się temi napoja
mi ze swoimi gośćmi od ran& do noey. ,Słowem, 
komnaty te wyglądają jakby brudne szynko-

*) Lukandą w Czarnogórze a nawet w cł.^j 
Dalmacji i Stawonji bywa dnm urząizony dla po- 
drtiayub w którym są izby mające po kil-k* lnb 
kilkanaście łóżek do spania, a w tych podróżni ,e- 
izą, piją, tytóń kurzą, w karty gr* <* i t. p.



powołuje się przy tem na słowa cara, któremi 
został przywitany kr. Andrassy, a które miały 
być punktem wyjęcia tej konferencji. Car zbli
żywszy się do Andrassego i ujrzawszy na 
piersi jego zawieszone trzy ordery, rzekł, wska
zując na nie: oto podstawa mojej polityki.
(Voisi la base de ma politiąue). Orderami tymi 
były: krzyż Marjl Teresy, krzyż moskiewski 
ś w, Jerzego i order pruski, pour le merite. 
Ustanowili te ordery: Marja Teresa, Katarzyna 
caryca i Fryderyk Wielki, to jest ci wszyscy, 
którzy przeprowadzili rozbiór Polski. Dobry 
prognostyk carski dla Turcji!

W e czwartek 11 b. m. odbyło się w P o 
z n a n i u  w a l n e  p r o w i n c j o n a l n e  z e 
b r a n i e ,  na które się stawili wszyscy dele
gaci, oprócz krobskiego i obornickiego, zamiast 
których przybyli ich zastępcy. P. Bentkowski, 
po zagajeniu obrad prosił, aby oba obozy cen- 
tralistów i antonomistów prowadziły rozprawy 
przedmiotowo i bez namiętności. Dr. Szuman 
jako sprawozdawca komisji regulaminowej obja
śnił, że komisja według odebranych wskazówek 
ułożyła projekt, w którym zaprowadziła kilka 
zasadniczych zmian, pozostawiając w nim wiele 
przepisów dosłownie z obowiązującego regula
minu. Co do zmian zasadniczych, w miesjce 
Koła polskiego pozostawia inicjatywę wyborów 
komitetowi prowincjonalnemu. Druga zmiana 
dotyczy procedury wyborczej. Tu starano się 
pogodzić centralizację z autonomią, powiatom 
bowiem daje swobodę stawiania kandydatów, 
komitetowi prawo układania listy ściślejszej, 
którą zatwierdzają lub odrzucają delegaci czyli 
powiaty. Gdyby cały punkt ciężkości spoczywał 
na powiatach, zgubnemby to było pod każdym 
względem, i w takim razie niepotrzebnym byłby 
komitet i zebranie delegatów. Trzecia zmiana 
dotyczy liczby kandydatów i stanowi ją do sej
mu na 12. Wprowadzono tę liczbę dla tego, 
aby każdemu powiatowi dać możność wybrania 
tylu kandydatów, ile mniej więcej jest miejsc 
pewnych poselskich, tym sposobem każdy po
wiat ma zapewniony wpływ na wybór posłów 
w całem Księstwie. Komisya poleca ten projekt 
do przyjęcia, wszakże z góry godzi się na 
wszelkie poprawki, jakie zebranie poczynić n- 
zna za stosowne.

P. Krzyżanowski cieszy się, że komisja u- 
znaje nprawnienie autonomii, ale wolałby dykta
turę niż tę autonomię, jaką komisja do projek
tu swego dopuszcza, godząc ją  z centralizacją. 
Przecież jedno i drugie są tak sobie przeciwne,

szych poprawek, regulamin, przedstawiony przez 
komisję. Regulamin ten w całości podamy w 
naszej Gazecie.

Gazety pruskie w telegramach donoszą, 
jakoby rząd moskiewski wpadł na ś l a d  r e 
w o l u c y j n y c h  d ą ż n o ś c i  w K o n g r e 
s ó w c e ,  w skutek czego miano aresztować 7. 
i 8. bm. wiele osób w Lublinie, Płocku, Łodzi 
i Łęczycy. Sprzysiężenie ma stać w związku z 
tajnemi politycznemi stowarzyszeniami w Mo
skwie, gdzie również od kilku tygodni wiele 
osób aresztowano. Pog oska ta zdaje się być 
wymysłem policji. Uniwersytet w Połocku, o 
którym tyle pisały moskiewskie gazety, nie 
przyjdzie do skutku; Moskale, jak się okazuje, 
nie ufają litewskiej młodzieży. Natomiast uni
wersytet odeski ma być uzupełniony medycznym 
Wydziałem.

Nowoje Wremja, podając powyższe dwie 
wiadomości o u n i w e r s y t e t a c h ,  twierdzi 
również, że uniwersytet w Syberji został już 
zatwierdzony. Ma być otwarty w Omsku i po 
czątkowo składać się tylko z dwóch fakulte
tów : lekarskiego i fizyko matematycznego. Po 
skromiwszy powstanie Kokańców, r z ą d  m o 
s k i e w s k i teraz, podług swego zwyczaju, 
w i e s z a  głównych sprawców ruchu: w Tasz 
kencie powieszono 15. marca Abduf-Mumyna, 
który się głosił chanem: w Samarkandzie zaś 
tegoż samego dnia powieszono Kalendas-beka, 
dowódzcę powstania małczyfiskiego.

Korespondencje „(Jaz.

Washington 10. kwietnia.

Ponieważ rok 18/6 będzie mial dni 366, 
niedziel 53, wybór nowego prezydeuta, i jest 
stuletnią rocznicą niezawisłości Zjednoczonych 
Stanów, a więc ztąd dobrą wróżbę ciągną now
szej daty wieszcze i dlatego wystawą p r z e 
m y s ł o w ą  i p o w s z e c h n ą  obchodzić na
rodowe wspomnienie, pospieszyli Amerykanie 
jąko dzieci wolnej, młodej Kolumbii.

Rocznica właściwie przypada na 4. lipea. 
Ale, aby zaproszonym gościom dać więcej cza- 
sn przypatrzyć się naszym na nowym lądzie 
postępom, uchwalono wystawę począć z po
czątkiem wiosny. Jakoż za dni trzydzieści kil 
ka, tj. 10. maja „ Unwersal Exhibition o f the 
Worlda otworzy prezydent Zjednoczonych Sta

nów, w otoczeniu senatu i członków kongresu, 
oraz senatorów i reprezentantów pensylwań
skich w legislaturze stanowej i w Harisbnrgu,

że się wzajemnie wyłączają. Tu jedno z dwoj- wobec posłów obcych rządów, i komisarzy tak 
g a : albo autonomia, albo centralizacja. Co do | zagranicznych jak krajowych dla wystawy. Na
niego jest za autonomią, bo powiat najlepiej 
czuje, co jest odpowiedniem lub przeciwnie. Cen
tralizacja nie uwzględnia życzeń puwiatu, z 
czego wielorakie złe może wyniknąć, szczegól
niej w powiatach, w których ludność polska 
jest w mniejszości. Tu trzeba zasad, bo te tyl
ko dają wszelkę rękojmię i pewność, czego w 
tym stopniu nie dają żadne osoby. Żąda więc 
jasnego postawienia zasady autonomicznej i dla 
tego chce, by komitet był tylko pośrednikiem 
i wykonawcą, a nie władzą rozstrzygającą. Co 
do liczby kandydatów, jest tylko za trzema, to 
wystarcza zupełnie, jeśli się na serjo kandyda
tów będzie stawiało. Za projektem komisji czyli 
w kierunku centralistycznym przemawiali pp.
Buchowski, Wierzbiński, Łubieński, Bukowiec
ki; za autonomią pp. Różański, Łącki i ks. War- 
tenberg. P. Bentkowski zamknął niejako dysku
sję, mówiąc: że z zasady i przekonania pod 
zaborem pruskim jest centralistą, w kraju nie- *) Wszystkie mnzyki i poezje są umyślnie na 
podległym byłby za najszerszą autonomią. W . okoliczność zrobione. Pan Wagner miał za marsz 
specjalnej dyskusji utrzymał się, prócz mniej- i otrzymać 5000 dołlarów.

podniesieniu na ten raz zrobionem po za pre
zydentem i jego urzędową assystencją, lub też 
obok, mają być umieszczeni znakomitsi goście, 
zaproszone damy, dostojnicy, sędziowie z naj
wyższego trybunału, gubernatorowie Stanów, 
ziakomitsi z wojskowych i marynarki wyżsi 
oficerowie. W  chwili zabierania honorowego 
krzesła przez prezydenta, salwa ze stu dział, 
rozgłos jednoczesny dzwonów, i wrzask pi
szczałek pięciuset fabryk, i drugie tyle paro
statków na Delawarze, da znak sześciuset dę
tym instrumentom do odegrania marszu. ')

Po nim odczyta dyrektor wystawy krótki 
raport o niej prezydentowi, za którym nastąpi 
bymn przaz chór olbrzymi o błogosławieństwo 
Boga; zanim z kolei nastąpi kantata narodowa, 
utworu poety z Północy, muzyki zaś kompozy
tora z Południa. Prezydent po niej zabierze

wnie pełne ludzi. Braki, które opisałem, mocno 
dają się uczuć chorym, trapią ich też ciągłe 
odwiedziny. Komnaty bowiem przez dzień cały 
pełne bywają kobiet i mężczyn, zabawiających 
się z rannymi i tytoń tak bardzo kurzących, 
że w dymie zaledwie jeden drugiego widzieć 
może.

Przybycie dr. Kalicza wywołało odmianę 
na lepsze. Stoczyć on musiał wiele sporów, 
przebyć wiele kłótni tak ze swoim kolegą To 
miczem, jak i zarządcą szpitala protopopem 
Kapo, zanim zdołał usunąć wszystko to przy
najmniej, co najbardziej szkodliwie wpływało 
na stan zdrowia rannych i ich wyleczanie prze
dłużało.

Dr. Tomicz jest, jak mówiłem, Dalmaiyń- 
cem, powiada on, powodowany bratnią miło
ścią dla sprawy za wolność walczących braci 
Hercegowińców, przybył do Montenegro jako 
ochotnik, lecz Jeden tylko interes ua cela ma
jąc, oddawania usług biednym braciom rannym, 
nie nmie przecież spełniać swojego obowiązku 
i usługi jego nie są dlatego bardzo pożyteczne. 
Powiadają, nie wiem czy słusznie, że wraz z 
popem Kapo i dwoma sekretarzami komitetu 
słowiańskiego nie dość sprawiedliwie rozdziela 
wsparcia ze składek pomiędzy rannych i nie 
zaopatruje należycie ich potrzeb. Komitet ce- 
tyński słowiański wydaje na dzienne potrzeby 
jednego rannego 2 złr. w. a. Tymczasem jak 
mnie kilku cetyńskich mieszkańców zapewnia
ło, a co i dr. Kalicz, którego w Cattaro po
znałem, potwierdził, że utrzymanie, jakie ma każ
dy ranny, nie kosztuje więcej na osobę jak 25 
do 30 krajcarów. Przeciwko oszczędności w ten 
sposób robionej na rannych, zacny dr. Kalicz 
w najwyższem oburzeniu protestował. Czem so
bie najmocniej naraził tak popa Kapo jak i To- 
mieza. którzy też stali się mu bardzo niechętni

rannego, do mnie wystosowane. Mówił mi on: 
„Tomicz nie dobry to doktor, nie wiele umie, a 
męczył mnie i moich kolegów przeraźliwie, nie- 
dbając wcale o to jak nas pop Kapo karmi. 
Ale ten stary doktor Rus (tak nazywali ranni 
dr. Kalicza) to dobry doktor, gdy nam rany 
poprzewiązywał, nie czuliśmy nawet boln i ob- 
wijanie jego nigdy z ran nie spadało. Jego 
przewiązka leżała na ranie jakby przylepiona; 
lepiej się też nam dziać zaczęło pod jego opie
ką. On stary Rus dobry człowiek, obchodził 
się z nami jak ojciec z własnemi dziećmi, cią
gle się za nas kłócił z popem Kopo i Tomi- 
czem. Jemu to zawdzięczamy, że ani kawy ani 
wódki ani wina nie piliśmy, sami zaś widzimy, 
że nam to bardzo dobrze robiło, rany bowiem 
nasze odtąd nas nie paliły —  nie bolały i pręd
ko się goiiy. Jemu też zawdzięczamy lepszy 
wikt i to, że przynajmiej raz w tydzień dosta
waliśmy czystą bieliznę, prześcieradła, kołdry, 
i że dostaliśmy szlafroki i pantofle, czego wszy
stkiego jak Tomicz tylko sam był, wcale nie 
mieliśmy. Gdyśmy się przed nim skarżyli, że 
nam dają śmierdzące mięso w zupie, albo bar
dzo mało jedzenia tak, że głód cierpimy, je 
dząc tylko po dni kilka sam suchy chleb i ser, 
gdyśmy się dalej skarżyli, że nas brud gryzie 
w niepranej bieliźnie — to nam dr. Tomicz ze 
złością odpowiadał: Komu się tu nie podobało, 
niech idzie won sobie precz, gdzie mu się po
doba." Te słowa rannego, wiernie tu powtórzo
ne, malują dosadnie sanitarną służbę w Czar
nogórze, którą też tu opisuję jedynie w tym 
celn, ażeby wpłynąć za pośrednictwem opubli
kowania na polepszenie stann chorych i refor
mę szpitala dla rannych, którego dr. Kalicz, 
nie mogąc pomimo wszystkich wysileu przepro
wadzić. porzucił Cetynię, ażeby się udać na 
pole bitwy do Hercegowiny i tam rannym nieść

głos i urzędownie otworzy wystawę, z końcem 
tego przemówienia, komisarze dla wystawy, 
każdy uda się do swego wydziału; tymczasem 
chór z 1600 głosów wyśpiewa inwokację „Alle 
luja!" dzieło Haydeua. Prezydent zaś z całym 
orszakiem okolenia, północnemi drzwiami wej
dzie do gmachu zwanego I n d n s t r i a l  (gma
chu głównego i właściwej wystawy wyrobów) 
Z wejściem w progi budynków prezydenta, ty
siąc chorągwi różnonarodowych, Stanowych i 
Zjednoczonych Stanów, rozwinie się na wszyst
kich budowlach. (W  sposób tu opisany odbył 
się akt otwarcia wystawy dnia 10. maja r. b. 
Przyp. red.)

Bardzo loicznie Amerykanie chcą ten po
pis r. 1876 przemysłowego postępu podnieść 
do znaczenia dziejowego świata, i związać z 
uroczystością obchodu narodowego przypo
mnienie ogłoszenia niepodległości w r. 1776 w 
Filadelfii.

Amerykanie chybiliby sob ie , ubliżyliby 
światu, gdyby nie zaprosili na biesiadę ucie
chy inne narody. Wielką ma słuszność kraj 
nowy, nie mający tradycji, podań i spadków 
wiekowych, uczcić tem, czem wzrósł dziś do 
państwa 45 milionów ludności liczącego. Jakże 
uie uczcić przyczynę rozwoju, kiedy się przy
pomni czem były przed stu laty trzynaście 
kolonii, nie liczące i trzech milionów różnoro
dnych osadników, nieświadomych swych gra
nic, mało między sobą znoszących się, a czę
ściej jeszcze przeciwnych zdań i obyczajów. 
Bo naprzykfad: Purytanie Nowej Anglii, wy
niósłszy z Delft wyobrażenia Batawów, mimo 
późniejszego w domu nowym fanatyzmu i intole 
rancji, od których uciekali w r. 1622, w ra
dach jednakże kongresu kontynentalnego, od
znaczyli się liberalniejszemi żądaniami. Posłań
cy zaś z Nowego Jorku i New Jersey (Nowej 
Holandji), co przechowali tradycyjną dumę i 
flegmę w Van Ranslaerach, Van N aes, Van 
Courtland itd., ciągnęli za uiderlandzlich burges- 
sów wyłącznością. Znowu Marylandczycy, przy
chylający się do patrycjuszów Virginii, z butą 
i zwykłą zarozumiałością w i e r n y c h  k a w a 
l e r ó w ,  nie mogli harmonizować ani z Huge- 
fiotami, ani znowu przez Locka (filozofa) po
tworzonymi landgrafami, margrafami, komesami 
lub baronami Karolin i G eorgii.s)

Mimo takich różnic i ujm, mimo domowych 
torysów i szyderstwa praktycznych swego 
czasu polityków, z marzeń niepraktykowauych 
w dziejach, koloniści woleli przyjąć walkę z 
silną na lądzie, z potężną już na morzn W. 
Brytanią, niż uledz dłużej uciskowi handlu i in- 
dustrji. Jakoż zaczęła się lOletma wojna, w 
której Polacy tak zaszczytny udział wzięli, 
ciężkie klęski, wielkie cierpieuia, a od strony 
Indjan wmięszanych, okropne mordy i pożogi. 
W ytrwałość przemogła, a sławny Pitt w An
glii, przekonał Anglię, że na złej drodze była, 
wobec ludu o sprawiedliwość wołającego.

(Dokończenie nastąpi.)

i prześladowali go jak mogli. Dr. Kalicz chciał Ponooc- Zanim to nastąpiło, opowiem co tym- 
przedstawić niewłaściwe pielęgnowanie ran- 
nych, niedostatek, jaki cierpią, panującemu 
księciu Mikołajowi i prosić go, aby wejrzał w

czasem nastąpiło.
W  grudniu r. z. pewnego dnia zatelegrafo 

wano do księcia Czarnogóry, iż W asylczykówx ~ J \ n _ j * ry foln ) WallU UU IŁoięLia uiiafuuguij, ił w aa y lutniku w
tę sprawę i ustanowił inny z ą p a. ^ma jo  zakonnicami 1 kilku słu-
Meldował się w tym celu przeszło t„ nf.wT„7„° źącymi z Moskwy przybywa do Cetyni dla
audjencji u księcia!' przez adjutaota Matanowicza \ ^ f /c ia  "  w TurTcję" 1 rannych,
lecz do audjencji go nie dopuszczon _ r^^ng Dzień przybycia do Cetyui oznaczono w tele-
stan więc szpitala trwał dalej, a w nim 
nadużycia. Małe wiadomości lekarskie dr. To- 
micza uderzały nietylko dr. Kalicza ale i mnie 
samego, choć tylko jestem magistrem farmacji- 
Sam też Tomicz nie musi być pewnym swojej 
umiejętności, kiedy unika systematycznie towa
rzystwa prawdziwych medyków. Ranni skarżyli 
się przedemną, iż dr. Tomicz aż do czasu przy
bycia dr. Kalicza bardzo źle ich leczył, męczył 
ich nieznośnie świdrowaniem sondą w ranach, 
palił ich saletrzanem srebra (argentum ni- 
tricum) zwanym piekielny kamień, siarczanem 
miedzi (cuprum sulfuricum), sinym kamieniem, 
a przytem jodował, karbolował, glicerynował, 
arnikował, opychał rannych chininą i morfiną 
& nawet atropiny używał. Tej ostatniej na co ? 
dlaczego ? Przytem niepotrzebnie ich ciął, kra
jał, szukając w ranach kul, których nie było; 
krótko mówiąc, leczenie jego niezmiernie przy
kre dla chorych, zdradzało grubą nieumieję
tność a postępowanie z chorymi niegrzeczne i 
ostre, wykazywało także małą o nich troskli
wość i brak miłosierdzia.

Dla lepszego zcharakteryzowania dr. Tomi
cz* i jego sposobu Uczenia, przytoczę słowa

gramie. Dowiedziawszy się o tem dr. Kalicz, 
myśląc, że ci Moskale przybywają jedynie w 
tymże celu humanitarnym w jakim i on sam do 
Cetyni przybył —  chciał im dać dowód sym- 
patji swojej, jako dla tych którzy także swoje 
usługi nieszczęśliwym rannym braciom Hercego- 
wińcom poświęcić pospieszali, podążył do Cat
taro na ich spotkanie bez względu na swój 
wiek podeszły, i na złą, śniegiem zasypaną 
drogę ! Przybywszy do Cattaro zastał tam tyl
ko dwóch młodych stndentów medycyny — 
reszta bowiem orszaku moskiewskiego pozosta
ła w Dubrowniku, z powodu, iż Wasylczyków 
telegramem z Cetyni został ostrzeżony, iż z 
przyczyny wielkiego śniegn do stolicy Czarno
góry dostać się nie można, co nie było zgo
dne z prawdą, skoro dr. Kalicz przebył tę dro
gę szczęśliwie. Zdaje się więc, że Moskali w 
Dubrowniku zatrzymano, nie dla śniegu lecz z 
tej przyczyny, iż lokale dla nich na mieszkanie 
przygotowywany nie były jeszcze nporząd* 
kowany. (Dok. uast.)

Sprawozdanie
z czynności rady Wydziału krajowego z czas 

od 1. do 31. stycznia 1876.
(Dokończenie.)

Przyjęto do wiadomości doniesienie c. k. pre- 
zydjnm namiestnictwa.

I) ił w skutek wezwania Wydziału kraj. z d. 
26. listopada 1875 do liczby 25.744 zarządziło c. 
k. prezydjnm w d. 15. stycznia. r. b.

a) ogłoszenie sznpasowych zaiządeeń wyda
nych przez Wydział kraj. w dziennika ustaw i roz
porządzeń krajowych ;

b) sporządzenie mapy szupasowej wraz z obli
czeniem odległości pomiędzy pojedyńczemi stacjami 
sznpasowemi i wreszcie

II) zawiadomienie c. k. prezydjum namiestnic
twa o cenach przyznanych przez reprezentacje za
rządów kolei żelaznych dla transportów szupaśni- 
ków koleją.

Wydzłał krajowy zawiadomił o tem wszystkie 
stacje sznpasowe za pośrednictwom okólnika wyda
nego do wszystkich Wydziałów powiatowych i do 
magistratów miasta Lwowa i Krakowa.

Ułożono badżet w rubryce kwaterunkowe żan- 
darmerji na rok 1877, a to w łącznej snmie 
60.382 z;r. w. a.

W skntek odezwy tyrolskiego Wydziału kra
jowego wzywającej o oświadczenie zdania, czyli 
nie należałoby wnieść do sejmn wniosek tej treści: 
„iż koszta wynikąjące z ustawy państwa z d. 10. 
maja 1873 nr, 108 dz. ust. p. względem utrzyma
nia i transportu korekcjonistów ponosić ma państwo
wy fundusz sprawiedliwości**, objawiono zdanie iż 
gal. Wydział kraj. ze swej strony nie widzi po
trzeby ani też też nie uznaje stosewności podobni - 
go wnioskn do sejmu kraj.

Udzielono powiatowi złoczowskiemn pożyczkę 
w samie 20.000 złr. z pozostałego fnndnszu za
pomogi z roku 1866 do gminy miasta Złoczowa 
na wybudowanie gmachu gimnazjalnego.

W Bkntek nchwały sejmn krajowego z dnia 
26. maja 1875, względem przestrzegania, ażeby 
wydawnictwo Encyklopedji krajoznawstwa Galicj 
pozostało w właściwych celem wydawnictwa za
kreślonych granicach — zarządził Wydział kra
jowy ułożenie planu czyłi szematu oznaczającego 
ściśle granicę, w których wydawnictwo trzymać się 
powinno.

Plan ten udzielił Wydział krajowy—  po zmo
dyfikowania go wedłng wskazówek c. k. akademii 
umiejętności w Krakowie, — wydawnictwu Ency
klopedji z wezwaniem, ażeby się do niego zasto
sowało, a przy redakcji pojedynczych artykułów 
starało się o to, aby one nie przybierały rozmiarów 
celowi tego dzieła nieodpowiednich. Równocześnie 
pornczył Wydział krajowy Wmn Ottonowi Hans- 
nerowi, posłowi na sejm krajowy i zastępcy człon
ka Wydziału krajowego, rewizję materjałn Ency
klopedji do drnkn przeznaczonego.

Zatwierdzono kontrakt zawarty między dy
rekcją szpitala powszechnego we Lwowie i p. Mi
chałem Piątek, aptekarzem z Tarki, ua dostawę le
ków, na czas jednego rokn 1876.

Przyjęto do wiadomości nwiadomienie c. k. 
namiestnictwa o zezwoleniu ministra spraw we
wnętrznych, na otworzenie własnej apteki w szpi
talu powszechnym lwowskim.

Przyjęto do wiadomości zamianowanie dr.
Zdzisławą Marcelego Lachowicza, dr. J. Kolische- 
ra i dr. Jana Jaworskiego, bezpłatnymi lekarza
mi pomocniczymi przy szpitala powszechnym
lwowskim.

Zatwierdzono ofertę Daniela Margnliesa na 
dostawę naczyń szklannych i glinianych dia zakła
du kulparkowskiego, również przyjęto ofertę Raucha 
na dostawę mąki, krnp^itd. najjr. 1876.

Uchwalono przedłożyć Wys. *iejmowi sprawo 
zdani* o budowie czterych nowych pawilonów u 
św. Łazarza w Krakowie.

Zamianowano płatnym praktykantem dr. Mie
czysława Dembowskiego, przy -zpitaln św. Łazarza 
w Krakowie.

Wysłano adjnnkta oddziała rachunkowego p. 
Adolfa Strouera do Tarnowa, w eelu przeprowa
dzenia ostatecznych rokowań w sprawie rozdziałn 
fnnduszów ubogich i chorych.

Uchwalono podwyższyć taksę leczenia w szpi
tala powszechnym stanisławowskim i poroznmieć się 
w tym względzie z c. k. namiestnictwem.

Uchwalono udzielić dla szpitala powszechnego 
w Rzeszowie dalszą zaliczkę, w kwocie 1000 zł. 
a. w., na zaknpno pościeli i bielizny.

Udzielono szpitalowi w Nowym Sączn zaliczkę 
w kwocie 2000 zł. a. w. na sprawienie bielizny, 
pościeli i spłatę długów i uchwalono porozumieć 
się z c. k. namiestnictwem o podwyższenie taksy 
leczenia.

Zatwierdzono nominację dr. Józefa Eckhardta, 
lekarzem ordynującym w szpitala tarnopolskim.

Zawezwano zwierzchność gminną w Tarnopola 
do bezzwłocznego zwrotu kwota 7751 zł. 34 ct. 
a. w. funduszowi szpitalnemu, pobranej z tytułu 
kosztów leczenia, na rachunek zaliczek szpitalowi 
udzielanych, których płynność jeszcze nie została 
uznaną.

Uchwalono projekt do instrukcji dia szpitali 
powszechnych i zarządzono rozesłanie tegoż do 
zwierzchności gmiunych, zarządzających szpitalami, 
do Wydziałów powiatowych w Złoczowie i Pod- 
hajeach i do komisji instytutu szpitala w Tar
nowie.

Przyjęto preliminarz do budżetn na rok 1877, 
rubryki III. (koszta leczenia), rubr. IV. (koszta 
szczepienia) i runrysi V. (wydatki sanitarne).

Nie przychylono się do prośby dr. Krentzera, 
byłego lekarza w szpitalu tarnowskim, o udzielenie 
ma emerytury lub odprawy.

Odnośnie do uchwały Wyg. sejmn z dnia 25. 
maja 1875, wezwano ponownie c. k. namiestnictwo 
do rokowań, aby fundusz państwowy ponosił wy
datki sanitarne w całości, lab przyczyniał się w 
części, do kosztów szczepienia ospy.

W skntek zmniejszonych sił nrzędnjących, w 
kasie zakłada podrzutków, zmieniono instrukcję 
służbową czynności wypłat żywicielkom.

Uchwalono przedłożyć Wysokiemn sejmowi 
sprawodzanie o budowie domn dla oddziała położnic 
we Lwowie.

*) Kongres Kontynentalny nstał z przyjęciem 
konstytneji Zjednoczonych Stanów, i tegoż osta
tniego tytułn dla federacji r. 1788. Locke znany 
antor loiki filozofów, na prośbę napisał najdziwa
czniejszą konstytucję dla północnej i części połu
dniowej Karoliny. Porobił palstynaty, margrabatwa, 
baronostwa, poprzepisywał tyle drobnostek, że to 
dziś dzieło się czyta więcej dW zabawy jak nanki.

Kromka miejscowa i zamiejscowa.
— Dziś o godzinie 10 przed południem otwar

tą zostaje wystawa dziel sztoki w Domu narodnym. 
Wstęp od osoby 20 ct. w dnie powszednie.

— Dziś w teatrze na dochód zasłużonego ka
pelmistrza opery lwowskiej, p. Szirera dana będzie 
opera Majerbeera, „Hugenoci". W partji, w której 
występowała ostatni raz panua Paschalis, nsłyszy- 
my pannę Gabbi, która tak sympatycznie jnź za
pisaną jest a Lwowian.

—  Tak zwana kawiarnia Józia, mająca nieja
ką tradycję z czasów powstała polskiego, powstaje 
znown do życia, ostatni raz zakończywszy swój 
żywot przy ulicy Ormiańskiej. Tym razem otwiera 
ją ten sam przedsiębiorca w zabudowaniu Towa
rzystwa stolarskiego przy placu Bernardyńskim. 
Nie mamy nic do zarzucenia tego rodzaju nowej 
kawiarni, życzyć by sobie chyba należało, ażeby 
zmartwychwstanie kawiarni „Józia* pociągnęło za 
sobą upadek choć jednej pokątnej nocnej kawiarni.

—  W  d. 10. m aja  o g . 10 ran>, ja k o  w drugą 
rocznicę istnienia Stowarzyszenia „Pracy kobiet", 
odbyło  się so leuu e n abożeństw o w k oście le  kate
dralnym , którem u ce leb row a ł Jinść ks. kanonik Tar 
gki, a w śp iew an ej m szy  u przejm y u dzia ł brali pa 
n ie : W olsk a , P rau now a, Z ieo tk iew ioz  oraz p a n o w ie : 
C etw iński i P rochaska pod  p rzew od n ictw em  pana 
S ign io , za  co R ada za w ia d ow cza  S tow arzy szen ia  
w d z ięczn e  sk łada p od z ięk ow a n ie .

Lwów dnia 13. maja 1876.
W zastępstwie przewodniczącej 

Natalja Dzicdaszycka.
— Budowanie domn pod liczbą 10 przy ulicy 

Grodzickich do rozpaczy przyprowadza wszystkich, 
którzy nią przechodzić muszą Całą zimą pół cho
dnika oparkanioiiego tamowało wolne przejście, a 
teraz cały chodnik zajęli jaż murarze i wszystkim 
przechodniom, których z powodu przeniesienia targa 
z K ra k ow sk ieg o  na plac Strzelecki jest dość wiele, 
każą leźć w błoto. Czas juz, aby władze miejskie 
położyły koniec tym nieporządkom.

—  Dziennik Polski donosząc o otworzenia ko- 
miteta, który wystawienie pomnika dla Jana Nepo
mucena Kamińskiego zamierza w prędkim czasie 
doprowadzić do skntkn, wspomina, iż fundusz po
mnikowy składa się obecuie z samy 600 zł. uzy
skanej z przedstawienia amatorskiego a złożonej 
w kasie oszczędności. Wiadomość ta potrzebuje 
sprostowania. Przed łaty 15ty p. WitaliB Smochow- 
ski dał przedstawienie teatralne na cel pomnożenia 
funduszu wspomnianego pomnika. Nie było to ama
torskie przedstawienie, jak donosi Dz. Polski, ale 
przedstawienie aktorów, zostających pod dyrekcją 
p. Witalisa Smochowskiego. Przyniosło ono dochodu 
347 reńskich mon. konwencyjną. Sumę tę p. Wita
lis Smochowski złożył w kasie oszczędności, o czem 
doniósł publiczności w dziennikach ówczesnych. W 
ciąga lat I5tu sama wyżej wymieoioua pomnożona 
procentami wzrosła do liczby 696 reńskich 95 ct. 
waluty austr. i stanowi giówDy i jedynie dotąd 
pewny fundusz na pomnik dla Kamińskiego prze
znaczony. Znajdują się wprawdzie jeszcze w kasie 
oszozędności dwie inne sumy, jedna na ] 43 28 
ct., draga na 81 zł. 40 ct., zebrane także na po- 
mnik, niewiadomo jednak w czyim rękn pozostają 
książeczki. Na odezwę ogłogzoną w tygodniu ze
szłym, dotąd nie zg osił się komitetu żaden z 
tych panów, którzy składkę zbierali i zebrane pie
niądze posiadają w swoir.i rękn. Zwłoka ze strony 
tych panów słusznie zadziwia. Czyżby oprócz ode
zwy, oczekiwali na jnae środki przypomnienia obo- 
wiązkn, jaki mają do spełnienia?

Henryk Kolischer, Lwowianin, otrzymał w 
maren b. r. na uniwersytecie w Getyndze po zło
żenia egzamina z nauk społeczno-ekonomicznych i 
rolniczych i ła napisaną rozprawę „O zadłużenia 
i przedłużenia własności ziemskiej" stopień dr. filo- 
zofji. Wspomniana rozprawa została bardzo przy
chylnie ocenioną przez referenta i każe się spo
dziewać zdolnego pracownika na niwie nank spo
łeczno-ekonomicznych.

W y d z i a ł  Z w i ą z k n  Stowarzyszeń za
robkowych gospodarczych na posiedzeniu niedziel- 
nem wyznaczył dzień 10. i 11. czerwca na zjazd 
delegatów związku.

— Dla wygody podróżujących, szczególniej zaś 
dla ndających się do kąpiel postanowiły koleje: Pań
stwowe, Północna i kolej Karola Ludwika, że pod
czas sezonu kąpielowego t. j. od dnia wczorajsze
go do 15. października Tła Preran knrsowafi bę
dzie ciągle pomiędzy Pragą a Podwołoozyskami z 
osobowemi pociągami pospiesznemi bezpośredni wa
gon osobowy z I. i II. klasą.

— Otrzymnjemy następujące doniesienie z N 0- 
w e g o S ą c z a z d. 10. t. m. o fakcie charakte

ryzującym bardzo d osadnie rozwielmożnienie się i 
rozzuchwalenie uaszych braci .wyznania mojieszo- 
wego. Oto co pisze nasz korespondent:

„Dzisiaj w kasie podatkowej wypłacał [major 
żyaowi, Lejbowi Peterfreind za liwerunek sian* 
620 zt., a były tam stówki, pięćdziesiątki i nieco 
mniejszych banknotów. Żyd stał przy stole adjunk- 
ta kasowowego p. KeLra, gdy w tem ni ztąd nl 
zowąd rzneił się on na tegoż urzędnika   chwy
cił go za gardło krzycząc: „pan złodziej! skradłei 
mi 50 zł.“ Obecni więc oficerowie i taszta nr*ę- 
dników obstąpili natychmiast stół z śą4*n :it  aże
by zapaśnicy nie zmieniali pozycji, a tymczasem 
posłano po proKnratora. Żyd zmiarkowawszy że 
chybił celu, rad był umknąć. Udał więe nagłą'po
trzeb 1 chociaż go nie puszczano, przecież nciekł 
bez czapki, po którą niebawem przysłał żonę któ
rą odpiawiono jednakże z kwitkiem. Wkrótce wró
cił Leib z zuchwałym krzykiem na kasjera: „Co 
mnie pan zatrzymujesz, czy skradłem mu co,” to 
gwałt na mojej osobie". Na to przyszedł sędzia i 
na miejsca w kasie rozpoczął dochodzenie. Prze
wrotny żyd do ostatka utrzymywał, że jest po
szkodowanym. Ponieważ jednak dostał od majora 
620 zł., gdy więc 50 zł. braknja, powinien był 
mieć tylko 570 zł. Tymczasem znaleziono 576 zł. 
a dziesiątkę wyrzucił nieznacznie z rękawa. Poka
zało się zatem, że schował j e w domu lecz prze* 
gorączkowy pospiech 15 zł. zatrzymał przy sobie 
(a mówił, że tylko 30 centów miał, gdv fasował 
620 zł.)

To napastliwe zerwanie się na urzędnika w 
kasie wywołało tu wielką senzację. Sędzia areszto
wał żyda, o którego niewinności wiele tntejsi żyd- 
kowie rozprawiają.

Już to nieraz bezczelnie rewidowano nam żo
ny i córki nasze w sklepach żydowskich, lecz to 
rzecz prywatuej uatnry, opłacona tylko łzą kom
promitowanych ofiar — ale zerwać się na urzędni
ka w kasie, to f»kt niesłychany, a świadczący jak 
dalego już posunęła się zuchwałość żydowska i do
kąd ona zmierza. Cóż robią z ludem, gdy tak po- 
stępują już z c. k. władzami.

—  W Nadwórnie jeszcze w dnin 25. kwietni* 
1876 zszedł z tego świata dr. medycyny, c. k. le
karz powiatowy, wiceprezes Rady powiatowej, Jóief 
de Abgaro Abgarowicz. Był to człowiek nieskazi
telnego charakteru, obywatel pracy, który acz w 
zaciszu, pracował nieustannie dla dobra kraju. Jako 
lekarz odznaczał się nie tylko szczęśliwą praktyką, 
ale postępowaniem okazującem żywe współczucie 
dla cierpiących. Używał też ogólnego stacnnkn. 
Na pogrzeb jego zebrały się wszystkie prawie war
stwy miejscowego społeczeństwa, nie brakło nawet 
żydów, którzy towarzyszyli zwłokom aż do grobn. 
Trnmnę nieśli obywatele wiejscy na przemiany z 
nsdwórniańską inteligencją, oddając tym sposobem 
hołd charakterowi nieboszczy :a, jako wiernego zaw
sze Polsce męża i zasłużonego lndzkości lekarza.

— Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak- 
cją J. I. Kraszewskiego, za pośrednictwem pana 
Piotra Zbrożka z Radek, złożyli prenumeratę: p. 
Bronisław Augustynowicz 3 zł. 50 ct.; p. Seweryn 
Augustynowicz 3 zł. 50 ct.. p, Kazimierz Gizowski 
3 zł. 50 ct.; p. Karol Wiśniewski 3 zł. 50 ct.; p. 
Józef Gizowski 3 zł. 50 ct.; p. Adam Dunajewski 
3 zł. 50 ct.; Z prenumeraty jakie ua to pismo od
bieramy, przekonywamy się, iż życie nmysłowe naj
więcej rozwinięte jest w Samborze i pomiędzy 
obywatelami okolic Rudek i Sądowej Wiszni.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W nocy 
z piątka ua sobotę około godziny 11 Jan Horbaty, 
szeregowiec pułkn piechoty hr. Gondreconrt, będąc 
na warcie w korytarza c. k. domu karnego strzelił 
do siebie z własnego karabian w iu ś s r u  odabr* 
nla sobie śy sib. Przypadkowo jednak chybił i kula 
raniła go tylko w dlou lewej ręki. Rannego zabrano 
do szpirJH1 wojskowego. Przyczyny zamierzonego 
samobójstwa dotychczas nie docieczono. — Zeszłej 
środy na głównym dworca kolei Karola Lndwika 
omal me postradał życia skutkiem własnej nieo
strożności wyrobnik kolejowy August F laeh . Chcąc 
powstrzymać w biegu będący wagon ciężarowy po
toczył się za uim i wpadi pomiędzy wagony gizie- 
by niechybnie przyduszonym został, gdyby spie
sznie uie był umknął. Prawa ręka jednak, którą 
się trzymał wagonu, została tak silnie przygnie
cioną, iż ciężko uszkodzonego musiano odwieźć do 
szpitala. — W nocy z piątku na sobotę wlazł 
oknem złodziej do restauracji p. Tomasza Pietrań- 
skiego przy ul. Piekarskiej i pościągal ze stołów 
ośm wielkich obrusów białych. Oprócz tego zakradł 
się do sieni i zabrał całą garderobę służącą], ipia- 
nowicie: dwie koszule, spodnieę, trzy fartuszki,
chustkę kolorową, prześcieradło i dwa staniki ko
lorowe. uuia 5. b. m. zniszczył pożar około 12 
hektarów lasu szpilkowego w gminie Miknliczyn, 
w powiecie Nadwórniauskim. Przyczyna polaru 
niewiadoma. — Dnia 21. kwietnia po południu w 
Milówce, w powiecie Żywieckim wybuchł pożar w 
stodole plebańskiej i przy silnym wietrze ogarnął 
wnet i w perzynę obrócił wszystkie budynki go
spodarskie na plebanji, z zapasami zboża i narzę
dziami. Ogólna szkoda wynosi około 5.646 zł. Przy
czyna pożaru dotąd nie mogła być zbadaną. __ Dn.
5. b. m. nad ranem wszczął gię pożar w domt 
Dawida Szora w Miknliczynie, w powiecie Nai- 
wórniańskim, i zniszczył dom ten w połowie. Nłe- 
ubezpieczona szkoda wynosi 1100 zł. Ogień jak 
się zdaje był podłożony, lecz dotąd nie zdołano wy
śledzić sprawcy. —  Dnia 7. b. m. w godzinach 
porannych zgorzała karczma dworska na Przyia- 
skach pod Pnkowem, w powiecie Rohatyńskim. 0- 
gień jak się zdaje był podłożony, a domniemanego 
sprawcę uwięziono.

—  Mianowania. G. k. sąd krajowy wyższy 
w Krakowie zamianował praktykanta sądowego 
Ernesta Geisslera bezpłatnym anskultantem.

— W  Wołczuchaeh (powiat gródecki), wściekł 
się mały piesek i pokąsawszy na dnin 13. bm. wła
ścicielkę p. hr. K., córkę i dwoje służących, znikł 
bez śladu. Lekarz powiatowy zjechał natychmiast 
na miejsce wypadku, zaś e. k. Btarostwo zarządziło 
wszelkie środki ostrożności.

—  Tarnów 12. maja. Zarząd teatru amator
skiego przeznaczył czysty dochód z ostatnie?* 
przedstawienia dla ubogich uczniów tutejszej szko
ły wydziałowej.

Ogólny przychód z tego przedstawienia, które 
się odbyło 3. maja b. r. wynosił 153 złr- 20 ot 
w. a., z czego po odtrącenia różnych wydatków w 
kwocie 84 zł. 61 ct. w. a., pozostało 6® zlr. 61 
ct. w. a. Za tę kwotę kupiono 2 snrdnty, g par 
spodni i 7 par butów, tudzież książki szkolne dl* 
3 uczniów VI. klasy i takowe rozdano najnboższąj 
młodzieży.

Ogłaszając powyższy fakt, wstrzymnjemy się 
od wszelkich komentarzy, albow iem  on sam najwy
mowniej przemawia, jak szczytnym jest cel, który 
sobie szanowne grono am atorów  wytknęło.

Dopełniając więc nader miłego obowiązkn skła
dam niniejszem szan ow n em u  zarządowi rzeozoneg* 
teatru i w szystk im  zacnym osobom, które w nim 
czynny odział brały, w im ien in  obdarzonych uazniów 
serdeczne podziękowanie.

Tai nów d. 12. maja 1876.
Jan Schatz,

tymczasowy dyrektor.
~  W  wyścigach, odbytych dnia 11. hm. w 

Peszcie* nagrodę hr. Karolego wygrał znahy nam



J ttM z kursów lwowskich „Przeiswli" hr Jana Indziej jak *  c e r k w i ;  w cerkwi głes zabiera 
■^nowskiego z Cnorzelowa pobiwszy pięciu swych nie kto inny tylko ksiądz; skoro więc nowości w 
^l>6łzawodników. „Peeler“ koń stajni ks. Cze- porządku unickim wprowadzane zostały w cerkwi, 
Wertyńskiego przegonił sześciu innych i zdobył wprowadzone zostały tylko przez księży; a ponie- 
K  twego właściciela nagrodę hr. Nako. waż tymi fcslężami są ks, Siumyło i ks. Ciepanow-

L. Z  TaiiiOpola. .Zarząd Towarzystwa peda- »ki, więc odpowiedzialność za skutki nowatorstwa 
łMkieznego w Tarnopolu uwiadamia niniejszera swo- ua nlcb ®Pada>
2® P. T. członkńw, iż walne Zgromadzenie oddzia
^ e  odbędzie się dnia 5. czerwca b. r. o godzinie

w zabudowaniu c. k. seminarjum nauczyciel
s k o .  Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu.

Sprawozdanie z czynności Zarządu. 3. Uchwale
ni* statutu dla Towarzystwa bursy. 4. Rozprawy 
Hdagogiczno-dydaktyczne. 5. Wnioski członków.

Ze względu na ważność spraw nprasza się o 
J*k najliczniejszy współudział".

W Tarnopolu dnia 20. maja 1876.
— Krosno, dnia 12. maja 1876. „Zarząd To 

^krzystw* pomocy naukowej i p rzy ja c ió ł oświaty
* Krośnie nchwalił nrządzić w sali szkolnej, za- 
c*łwszy od 21. maja b. r. co niedziela o 4tej go
dnie po południu odczyty i wykłady popularne

tzerszej szanownej pnbliczności z dziedziny 
4*Uk przyrodniczych; historji naturalnej, fizyki, 
themji — z szczególnem uwzględnieniem gospodar
k a  wiejskiego i przemysłu rolniczego; tudzież 
*jkwibk i praw przyrody, w życiu cedzienuem wa- 
^ńiejszą odgrywających rolę —  i wykłady o sła 
^ńlejszyeh odkryciach g ograficznych, z szczegóło- 
*em zestawieniem i porównaniem nowego świata 

starym, a mianowicie : popularne przedstawienie
* porównanie Ameryki z Enropą — co do klimatu, 
Modów i warunków bytu dla Europejczyka, agoso- 
śliwie dla polskiego wieśniaka ze względn na szko
dliwą dla krajn naszego modną, zaraźliwą manję 
^yehodżtwa wieśniaków z Galicji do południowej 
Ameryki.

Dklej — będą się odbywać odczyty z litera
tury polskiej, a mianowicie pogląd na spobę M i c - 
^•wicza, rozbiór jego ważniejszych dzieł i celują- 
°Jch pisarzy i poetów VI okresn literatury polskiej, 
*raz z streszczeniem ich dzieli wykazaniem piękna 
1 Pożytku tychże.

Odczyty 1 wykłady z dziedziny przyrody będzie 
OUał pan Apolinary Wiśniowski, a odczyty z hi- 
•torji literatnry polskiej i wykłady geograficzne 
P. Jan Kazieńko ; obydwa prelegenci, starsi nau
czyciele szkoły wydziałowej w Krośnie.

Szczegółowy program:
Dnia 21. maja r. b. Odczyt „o zwierzętach 

w Ogólności, w szczególności zaś o zwierzętach 
bajowych z uwzględnieniem gospodarstwa wiej- 
*kiog0 i przemysłu rolniczego".

Dnia 28. maja r. b Odczyt „o Życiu zwierzę- 
cen w ogólności".

Dnia 5. czerwca r. b. Wykład „o roślinacn w 
°cólueści, w szczególności zaś o roślinach krajo
wych z uwzględnieniem, jak wyżej".

Dnia 11. czerwca r. b. Wykład „o życin roślin".
Dnia 18. czerwca r. b. a) Odczyt o kopali- 

a&ch w ogólności, w szczególności zaś o kopalinach 
krajowych z nwzględnieniem gospodarstwa wiej- 
■kiego i przemysłu rolniczego ; b) wykład: Porów- 
hanie geograficzne Ameryki z Europą z uwzglę
dnieniem klimatu, płodów i warunków bytu dla wie
śniaka polskiego.

Dnia 25. czerwca r. b. Pogadanka. O stosunku 
Wszystkich 3 królestw przyrody na podstawie po
przednich wykładów i odczytów.

Dnia 2. lipca r. b. Wykład. „Woda, powietrze, 
"tleń".

Dnia 9. lipca r. b. „Odczyt z literatury. „Wiek 
"Piekle wiczowski “ .

Od Zarządu Towarzystwa pomocy naukowej 
i przyjaciół oświaty".

Pomnik Piwarskiego. Jedeu z uczniów 
**nWego w r. 1859, Franciszka Piwarskiego, zna- 

' pmitego rysownika i b. profesora szkoły sztnk 
Mętnych w Warszawie, zamierza jak donoszą pis- 

tamtejsze wznieść nad grobem jego wspaniały 
p®mnik na emętarzu Powązkowskim.

*— Z Sokala. Odpowiedź na rzekome sprosto- 
^nnie naszej korespondencji „o wojnie religijnej" 
J®*ynione przez ks. Ciepanowskiego w erze 104 

Nar. z d. 6. maja b. r.
Śmiałe zaprzeczenie nie wszędzie i nie zawsze 

t0*Oże.
Zaprzeczeuia ks. Ciepanowskiego nie wprowa- 

JH nikogo w Sokalu w błąd, i nie powinny one 
Powadzić w błąd 1 szerszą czytającą publiczność.

Dla tej wystarczy p r z y z n a n i e  ks. Ciepa- 
;°*8kifcgo, iż niesnaski i rozdrażnienia w łonie fa- 
?^jnem i w gminie z przyczyny poróżnień reli-
* «ych są, i że ich poprzeduio n ie  b y ł o ,  tudzież

podania pizyczyuy dla której one wybuchły.
. Jużciż wojna religijna, to jest wojna Rusinów 
, a E z e r y c h  u n i t ó w  przeciw frakcji s z y z m a- 
f  e k i e j nie powstała 1 powstać nie mogła gdzie

Fakta nowatorstw w jednej z dawniejszych ko
respondencji przytoczone, są rzeczewiste, a ks. Szu- 
mylo nawet ich się w swoim artykule w Słowie 
umieszczonym nie wyparł.

Ks. Ciepanowski osłania je pozorem potrójnej 
liturgii, zarzuca nam brak znajomości historji ko
ścielnej.

Przytoczony mu, co nam każdy przyzna, że 
obrządek grecko unicki różni się od obrządkugrecko- 
uieuuickiego także i co do formy.

Przytoczymy mu, że od czasu * zawarcia unii 
tylu było metropolitów, biskupów i kapłanów, któ
rzy obrządku co do formy tak się trzymali, jak go 
się trzymano w niedawnym czasie wszędzie, a na
wet i teraz jeszcze w wielu miejscach —  i że wła 
śnie uiezamykanie carskich wrot przy mszy św. 
przy podniesieniu — przenoszenie mszału w czasie 
ewanielii, dzwonienie, przyjmowanie komunii św. 
klęcząeo i krzyże pojedyncze, były cechą unii.

Zapytamy też, czy ks. Ciepanowski nie wie, 
dlaczego to tylu księży unickich ncieklo od nas z 
Galicji za Galicji za granicę?

Przecież obrządek nieunicki doznaje tej samej 
opieki prawa co i inne wyznania, — ci panowie 
mogli zatem go swobodnie tu wykonywać; a jednak 
uciekli bo ich nowatorstwa trąciły szyzraą, a w 
skutek apostazji straciliby i posady i dochody.

Zapytamy dalej, czy ks. Ciepanowski nie wie 
ilu księży z dyecezji chełmskiej przeniosło się tn 
do nas ?

Czy nie wie, że dlatego właśnie że wzdrygall 
się wprowadzać nowości, oczyszczać obrządek z na
leciałości, jak powiadają — więc dlatego, że nie 
chcieli wprowadzać szyzmy do cerkwi unickiej.

A  właśnie ks. Sznmyło to samo z własnego 
popędu tu czyui, czego ci księża uniccy czynić tato 
niechcleli, a apostaci koledzy jego (ks. Szumyły) 
w naszem sąsiedztwie pod grozą bagnetów i krwi 
rozlewu — przecież nikt nie powie że w interesie 
nnii —  czynią.

Dlaczegóż ks. Ciepanowski tak gorąco w obro
nie ks. Szumyły przemawia ? wszak pominąwszy 
dawniejsze fakta — czyż nie wie o tem, że w naj 
nowszych czasach owieczki jego tłumnie cerkiew 
podczas nabożeństwa opuszczali — czy nie wie o 
tem że cała ulica nie dała święconego przez ks. 
Szumyłę święcić — czyż nie słyszał o oburzeniu, 
jakie w niezwykły sposób odprawiana reznrekcja a 
parafian wywołała; czyż nie wie o tem, że ks Szu- 
myło z procesji w wielkanocny poniedziałek tylko 
z diakiem i kilku śpiewakami wracać musiał do 
cerkwi, ponieważ zajścia na cmentarzn lud jego 
rozprószyły —  czyż nie wie o tem, żo owieczki 
jego na obrządek łaciński przechodzą i przecho
dzić będą — a to wszystko z powodn zmian w 
obrzędach, —  czyi wreście nie wie o tem, w jaki 
sposób ks. Sznmyło naukę reiigii w najnowszych 
czasach w szkole żeńskiej wykładał, który to wy 
kład przez dyrektorkę tej szkoły przerwany mu 
być musiał; wszak o tem wszystkiem wiedzieć i 
złemu zaradzić było świętym obowiązkiem.

Na dowód niewinności ks. Szumyły żąda ks. 
Ciepanowski komisji fo r i  mixti; —  i owszem ! nie 
wiemy, jakąby on przy niej zrobił minę, gdyby się 
pojawili tacy, co byli świadkami jak się wyrażał i 
tłumaczył, że się z nowatorstwami ks. Szumyły 
nie zgadza, że jemu je nawet zabrania; —  dla 
czegóż więc nie przeszkodził ? —  zabrakło mu 
snać silnej woli że nie powiemy sumienia.

K«. Ciepanowski prosi dalej publicznie także 
o komisję kryminalną; nie wiemy, czy do tej prośby 
wybrał sobie właściwą drogę. Otóż stało się zadość 
jego pragnieniu; komisję taką przez wys. e. k. sąd 
karny lwowski zesłaną mieliśmy już tu na miejsen, 
a niech nam ks. Ciepanowski dziś odpowie czy ta 
go zadowolniła, i czy wynalazła dowody niewin 
ności ks. Szumyły? — Powodem do tej komigji 
był fakt następujący:

„Na dniu 21. kwietnia b. r. zrana zaraz po 
8ej godzinie a zatem nie przeznaczonej na naukę 
reiigii pojawił się ks. Szumyło przed szkołą na 
przedmieściu Zabużu i przywoławszy kilku gospo 
darzy, zamierzał w tem towarzystwie wejść do 
izby szkolnej dziećmi napełnionej. Nauczyciel Bau- 
durski częścią z powodu, że nie miał obowiązku ani 
prawa wpuszczać cudzych ludzi do szkoły, częścią 
przelękniony zbiegowiskiem, postępowaniem ks. Szu
myły wywołanem, zamknął drzwi szkoły, i oświad 
czył, że ks Sznmyłę samego wpuści, jednak nikogo 
więcej z jego asystencji.

Ks. Szumyło po kilkakroć jeszcze to przez 
drzwi, to przez okna domagał się natarczywie wpu-

u*ów, z Izby handlo 
*ei dnia 15. maja.
* Akcje ea sztukę.

kupona bieżącego.)
* h*j gal Karola Ludwika

L wow. - Czerń. Jassy 
felJhku hip. gal. po 200 zł. 

kred. gal. po 200 zł 
• Disfy sast. ea 100 zł.

kupona bieżącego.) 
°W. kred. gal. 5 pr. w. a. 
» ■ „ 4 pr. w. a.

hJl, n. » 6 pr. okres,
ijhjlku nip. gal. 6 pr. 

z&kł. kred. włość. 6 pr.
a. .................

ŻU. Listy dłużne 
ea 100 zł.

W l. roi. kred. zakł. dla 
i jjlic ji i Bukowiny 6 pr. 

v °* °w a n ie  w 15 lat . 
y * -  kred. miej. 6 pr. w. a
'  CUhUstA a. 7Obligi za 100 tł.
p jo n iz a c y jn e  galic. 
r?*- kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
°*y miasta Krakowa 
» » Stanisławowa

V. Monety.
r °k * t  holenderski 
v n**t cesarski . .
i jJPoieondor • • - 
^ ‘ imperjał rosyjski 

roiyjsui srebrny 
S“ w l  rosyjski papierowy 
jJ?*kie biiety kasowe 
k? . -“ arek niemieckich 
^ b r o  .

“ Puny w srebrze . . 
W ied eń , d. 13. maja. 
®*>stećhny dług pań 

(ea 100 zł.) 
austr. w bankn. 5 pr. 

» ,  w sreb. 5 „
* 1836 całe losy (m. k.)
jS,l 1839 «/. losu „
S, §  !854 po 250 zł. 4 pr. 
Ś  3  1860 „ 500 zł. w.a. 5 .

j g jo . i o o .  „  :
h w  1 8 6 4 .1 0 0  „ „ „
jT V *ast.< lom .po 120 5 „

indem. (100 zł.)

J W Ł - : : : :
y*1*** publiczne pożycz.

6*p ^ ePOi- k o l p o I 2 0 / ' ł -

placąj żąda.

złr. w. a.

190 — 
123 
226 — 
217 —

84 60 
77 76 
84 50
87 30

94 -

192 — 
126 - 
2 3 0 - 
219 —

85 30 
78 60 
85 3C 
88 20

96 —

90 40 9140

86 20 87 20
90 — 91 26
14 — 16 50
18 — 19 50

6 60 6 60
5 58 6 68
9 5 0 9 60
9 62 9 80
1 67 1 67
1 56 I 68

----- ---- -
58 50 69 60

1C2 — 104 —
101 50 103 60

66 20 
70 — 

238 — 
237 — 
105 75 
11125 
117 — 
133 75 
189

8 6 -  
84 -

97 75

66 30 
70 20 

2 4 1 -  
238 — 
106 25 
11150 
117 50 
134 25 
139 50

Węg. poż. prem. po loO zł. 
Turecka poż. kol. po 40ofr.

Akcje bankowe. 
Anglo-anstr. po 200 zł. 120 
Boaencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem, 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. anst po 500 zł 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. bip. po 200 zł 
Gal. bank dla hand. i przem,

po 200 złr.....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zŁ 
Kenten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
panka po w. anst. po 200 zł, 
UmonDank po 140 zł 
Vereinsbauk po 100 zł, 
Verkehrsb. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „ 
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda póła. po 1000

zł. m. k ..........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

zł. m. k..........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Anst. pół. zach. po 200 zł. sr.

lit B- P ° 200*ł.sr 
Rudolfa i , 200 zł. sr 
Siedm ogr. po 200 w. a. sr 
btaatseisb. Ges. 200 z ł w a 
Sudhahn P<> 200 zł. srebr ’ 
Iram way wie... po 200 z ł 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wscbod. po 

200 zł. sr. . . .  
Węg. wscb. (03tb.) po 200 
Węg. zcch. (W estb.) po 

200 zł. w. a. . . .

Akcje przemysłowe
Bndow.Tow.aust. po 200 zł 

„  wied „ loo 
tanich pom. loo

86 60 
84 50

98 10

Listy zast. (ea 100 zł.) 
Bodonored. allg. łist. 5 pr. s.

„ spłać, w 35 lat 6 pr. wa 
Gal,Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a 

» „ 5 pr w. a

pU cą  żąda.
zlr . w. a.

16 50 17 —

64 60 64 90

136 30 139 50
12150 121 75
650 — 660 -

6 - 1 7 -

853 - 855 —

67 — 57 50

79 60 80 —
68 — 59 —

35 — 37 —
106 26 106 75

146 - 147 —

1815 1820 —
131 — 132 —

192 — 192 50
123 75 124 26
___ --- --

128 50 1 2 9 -
—___ -----

112 50 1 1 3 -

266 50 267 —

111 60 112-

103 60 104 —
34 50 36 —

1 0 4 - 104 50

108 75 104 ■
88 - 88 25
78 — -----
84 50 86 50

płacąj żąda

Tow. kred miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank bip. 6 pr. w .a .

„ Zak.kr.w łość.6 pr.w.a. 
Bana nar. anstr. m. k. 5 pr.

„ » „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł..............................

Al fbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w . a. 
Czeska z. 800 zł. 5 pr. s. w .a. 
Duiestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ em. 1862 5 pr. .
„ em. 1870 5 pr. .
„ em. 1872 5 pr. .

Ferdynanda pół. ó pr. m. k 
a B 5 pr. w. a.
a » 5 pr. sr.

Gal. K .L. 300 A . 5 pr, rs. w.
,  H. em. 6 pr.
» em. 1871 300
» 1 V .em .a800zł. 6 pr. 

IjWo £ ? er;  em- 1865 
r „  r  t pr- 8rebr- w.

IL em- 1867 300 zł. 5 pr. srebr. w. a
ioneri s 8‘ IIL em-1868 

r n t pr‘ srebr- w. a. Lw. Czer. Jas. IV. em 1070
3 0 0 .z ł .5 p i . łret l 87H2

Rudolfa po 300 zł. 6 Dr' 
srebr. w. a. .

em. 1869 po 800 zł 
5 pr. srebr. w a 

» 1872 po 300 zł 
5 pr srebr. w a 

Siedmiogrodz. 17. 600 pr!
tapiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevicb po 10 zł. m. 
Krakowska po 20 zł. 
Falffy po 40 „
Rudolfa po 10 a .  .
Ks. Salm po 40 „ „ .
St. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poż.) po

20 zł. w. a. . . .  
Waldsteln po 20 zł. m. k. 
WindiszgrStz po 20 zł.

Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark 
Hamburg 100 mark. n
Londyn 10 f t  stcrl.

złr. W. a
9 0 -
8750
9 6 -

9 1 -
88
9650

9730 9745

68 - 
66—

6850
6550

2 3 -
89—
8650

10050
9 5 -

1 0 4 -
9 7 -
9 4 -
9 0 -

8925 
8750 
85— 
85—  

101— 
9 6 -  

1045 
9760 
9450 
91 —

7850 7 9 -

68- 6875

8076 8125

7 7 - 7 8 -

76—
65—

7 7 -
6550

166—
29—
13—
1450
2850
1 3 -
3 7 -
2775

15650 
3 0 -  
1350 
15— 
29 — 
1350 
3750 
2826

18—
2150
2275

19 -  
28— 
2350

5850
5850
5850

12010
4T40

5865
5865 
5865 

12035 
474 0

szczenią go, i zawtze tę samę otrzymywał odpo
wiedź, wreście rozgniewany zabrał swoją asysten
cję i odjechał z groźbą, że wróci z kowalem, któ
ry mn drzwi do szkoły otworzy.

Zbiegowisko rozjadlego pospólstwa trwało ja
kiś czas jeszcze, a gdy o tem wypadku wiado
mość c. k. starostwa doszła, zesłaną została na
tychmiast na miejsce komisja, która fakt napadu 
na szkołę w zupełności sprawdziła, a oprócz tego 
wyszło na jaw, że ks. katecheta Sznmyło już od 
trzech miesięcy nie był w szkole, że w nauce re- 
ligii przez ten czas nauczyciel go wyręczać, a na
wet dziatwę szkolną do św. spowiedzi wielkano
cnej przygotowywać musiał.

Nauczyciel Bandurski, człowiek gorliwej pra
cy i nieskazitelnych obyczajów, trzymał się w tych 
swoich naukach ściśle dotąd w używaniu będących 
zwyczajów, i nauczał, że komunię św. k l ę c z ą c  
przyjmować należy; tymczasem ks. Szumyło roz 
dzielając w cerkwi tęż św. komunię kazał dzie
ciom przyjmować ją stojąco; dzieci zaś, prócz je 
dnej dziewczynui go nie posłuchały; inde ira ; — 
a gdy potem uauczyciel i tę jedną dziewczynę na
pomniał, i przy tej sposobności nieco o obrzędach 
według form szyzmatyckich potępiająco się wyra
ził; to miało spowodować ks. Szumyłę do napadu 
na szkołę.

Ks. Szumyło dowiedziawszy się o niekoniecznie 
korzystnym dla siebie wynikn komisji politycznej, 
jeszcze tego samego dnia popołudniu wniósł skar
gę do tutejszego c. k. sądu powiatowego na Ban- 
durskiego o zaburzenie religijne.

Dziwna to rzecz; jak g d y b y  w mieście, -w któ- 
rem niema ani cerkwi szyzraatyckiej i ani jednego 
Bzyzmatyka, mogło być z powodn wyitąpienia prze
ciwko szyzmie wywołane jakie pobudzanie do nie
nawiści przeciwko obrządkowi, lub jaki gwałt pu
bliczny! —  chyba przypnścić trzeba, że ks. Szn
myło i jego zwolennicy już teraz uważają się j a- 
w u i e za szyzmatyków.

Przecież w skutek tej skargi c. k. sąd tutej
szy skwalifikował czyn Bandurskiego jako wystę
pek w edłu g §§ 302 i 303 i te g o ż  B andurskiego na 
dniu 28. kwietnia br. wieczorem uwi ę z i * -

I był j u b e l w domn ks. Szumyły; wielce 
szanowne towarzystwo raczyło się szlachetuym cza
jeni do późnej nocy, sypały się „mnohaja lita" dla 
ks. Sznmyły, jego zwolenników i jego protektorów, 
rozmarzona zgraja unosiła się uciechą: „^e to P°* 
czątek tylko, i .że wkrótco zaludnią się kozy so- 
kalskie tymi, którzy niechcą wierzyć w apostol
stwo ks. Szumyły;" o tn hoc dulci jubilo poczęta 
została niefortunna odpowiedź ks. Ciepanowskiego, 
bez wątpienia flie z własnej jego myśli, tylko z 
obcego natchnienia, ale nie z natchnienia dobrego 
ducha.

Tymczasem ojciec nauczyciela Bandnrskiego 
pospieszył do Lwowa, przedstawił Wysokiemu pre
zydium sądu tendencyjność i niesłuszno^ uwięzie
nie syna swego, w skutek czego zesłana komisja 
zjechała na d. 1. maja do naszego miasta, która 
zbadawszy rzecz i wysłuchawszy wielu świadków, 
nauczyciela Bandurskiego na dniu 2. maja b. r. 
na wolność puściła,

I znikła fatamorgana i ucichł jubel szumy- 
łystów, a my czekajmy co dalej będzie i co się 
stanie.

Przedstawiwszy tym sposobem cały ten fakt 
najrzetelniej, najsumienniej i najprawdziwiej, wszys
cy dobrze myślący mieszkańcy miasta wyczeknją 
niecierpliwie i spodziewają się po sprawiedliwości 
Jego Excel. ks. biskupa, iż nwolni jak najrychlej 
Sokal od kapiana jad niezgody ziejącego —  i za
dane temuż miastu i zgangreuowane rany przez 
nadanie mu prawdziwego duszpasterza w Chrystu
sie znowu zagoić pozwoli.

Na zakończenie musimy wyrazić Kasze zadzl 
wienie, dla czego żadna z władz szkolnyoli, wzglę 
dem usnnięcia ks. Szumyły, który przez zaniedba
nie nanki w szkole, za co już przed rokiem od 
konsystorza otrzymał naganę, ^rzez bfędny wykład 
reiigii, i przez naruszenie powagi szkoły, stał się 
na dal jako katecheta niemużebnym, — żadnych 
kroków niepoczyniły, flo czego przecież w pierw
szym rzędzie są powołane.

— Statystyczne Wyszło w tych dniach cie
kawe dzieło profesora Załęskiego „Statystyka po
równawcza Królestwa Polskiego" (Lndność i sto
sunki ekonomiczne); jest to dzieło rzadkie w lite
raturze naszej i zawiera wielkie bogactwo materia
łu do poznania ziemi ojczystej. Podajemy dzisiaj 
wyjętą z niego wiadomość o rozległości i ludności 
Królestwa z roku 1873:

Gubernie. Rozległość Ludność Zaludn 
w mil. kw. bezwzględn. na m. kw.

3068
3362
3181
2438
2936
2400
2126
2481
2256
2404

1. Warszawska 264,46 811,471
2. Kalieka 204,55 694,330
3. Piotrkowska 222,45 707,594
4. Radomska 224,33 546,945
5. Kielecka 183,29 538,221
6. Lnbelska 305,78 734,018
7. Siedlecka 260,33 533,561
8. Płocka 197,55 490,143
9. Łomżyńska 219,51 496,105

10. Suwałcka 227,94 547,913
11. M. Warszawa —  279,502
Całe Królestwo 2,312,20 6,398,793 2767 '
Kilometrów kw. 127,316, na jeden kwadr. 50.

Warszawa w roku 1872 liczyła 275,999 mie
szkańców, Łódź 50,498, Lublin 28,933, Inne mia
sta gubernialne mniej niż 20,000, najmniej Radom 
11,495 i Kielce tylko 9771 mieszkańców.

Najwięcej miast (18) liczy Warszawska bez 
Warszawy, Kaliska 1 Lubelska po 13 mja8t, Sie
dlecka 12, dopiero idzie Piotrkowska, Radomska i 
Płocka po 11 miast, Łomżyńska 1 Suwałcka po 10, 
a Kielecka tylko 7.

Śmiertelność przedstawia niejednakowe cyfry. 
Gdy w roku 1871 umarło w ogóle w cajem Kr6. 
lestwie polakiem 151.481 osob, w r 1872 186 865, 
w r. zaś 1873 239.573 osób. Tym sposobem na 
100 osób było wypadków śmierci w 1871 rokn 
2,45 naprzeciw 4,31 urodzeń; w roku 1872 w y 
padków śmierci 2,94 na 4,07 urodzeń; w roku 1873 
w ypad ków  śmierci 3,74 na 4,27 nrodzeń.

Najwyższą stosunkowo śmiertelność z trzechle- 
cia przedstawiała w roku 1873 ludność miagta War
szawy, bo 6,29 na 100 osób, ale jednocześnie w 
tejże ludności było najwięcej urodzeń, bo 6,38 na 
100 osób. Podobna równowaga wypadków śmierci 
i urodzeń rzadko się jednak zdarza, różnice zwy
kle bywają większe ; np. w minimalnych cyfrach 
pod obu względami przedstawiających ludność gu- 
bernii Suwałckiej, liczba urodzeń od 3,58 do 3,76 
na 100 osób się waży, a liczba wypadków śmierci 
od 1,90 do 2,41.

przez Paulina Stachurskiego. / Sprawozdanie i oce
na.) — Przegląd teatralny: Nitka jeawabiu, kome- 
dja w 4 aktaok z francuskiego, przez Vlctorien 
Sardou. — Hiscellaiica.

—  Wyszedł nr. 18 Zwicptku. Treść: Konferen
cja z dr. G. Marchetem, Korespondencje z Kału
sza, Ruch stowarzyszeń (Galic. kasa oszczędności 
i Towarzystwo zaliczkowe, Towarzystwo zaliczko
we w Glinianach, Towarzystwo zaliczkowe lwów 
akie, Towarzystwo zaliczkowe rolne w Przemyśln), 
Bilanse spółek zarobkowych za r. 1875 (Stowarzy
szenie rękodzielników mieszczan we Lwowie), Róż
ności (Walne zebranie kluba w Poananin, Rocznik 
p. H. Zillera).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ów . S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d .  

12. maja 1876 roun: Hektolitr pszenicy 70 57 ki
logramów 6 zł. 35c.; żyta 69-80 kilogr. 4 zł. 34 c.; 
jęczmienia 59-— kgr. 4zł. 57 c.; ow»a 39 50 kilo
gramów 4 zł. 09 c.; hreczki 59-— kgr. 4 zł. 65 c. 
prosa 72 kgr. 4 zł. 31 c.; grochu 75‘— kilogr. 4 
zl. 96 c.; soczewicy 00 kilogr.— zł. — c.; fa
soli 72 kilogr. 8 zł. 74 c.; ziemmaKÓw 80 kilogr. 
2 zł. 97 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 32 c ., słomy
1 zł. 67 c. —  Metr kub. drzewa twardego zł. 3 
98 c., miękkiego 3 zł. 01 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów dnia 12. maja 1876.

N akładem  Jakóba Stockingera i E. Wintera, 
właścicieli artystyczno - litograficznego Zakładu i 
drukarni w Wiedniu (dziel. VI. ulica Esterhazy 
26) wyjdzie dzieło „Illnstrowana mapa cechowni- 
cza (Illustrirte Aicb-Mappe), która wedłng zdania 
c. k. normalnej komisji cechowniczej, danego ua 
podstawie przedłożonego wzoru, tak co do wyko
nania jak i ze względu technicznego szczególnie 
się odznacza. Jeden egzemplarz tego dzieła koszto
wać będzie 15 zł. Mapa ta przydatną by była dla 
tych pp. przemysłowców, którzy się wyrobem miar 
i wag trndnią, dla tego też Izba handlowa i prze
mysłowa na dzieło to, w skutek reskryptu wys. 
c. k. miuiserstwa handlu z dnia 28. marca b. r. 
1. 4222, szczególną zwraca uwagę interesowanych 
pp. ptzamyałowców.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 7. maja 1876.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

Handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych ua placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 29. kwietnia do 6. m»ja 1876.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
ęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., gro
chu 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 8-25 
do 9-75 zł.

Za 100 kilogram, żyta od 6-40 do 7-25 zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 6‘— do 8-15zł,
Za 100 killegram. owsa od 9.— de 9-50 zł.
Za 100 killogram. hreczki od — -— do 5-75 zł
Za 100 kilogramów kukurndzy zeszłoroczne. 

6* do 6 25 zł.; kukurndzy nowej 5-25 do 5-75 zł.
Za 100 kilogram, prosa — •—  do — •  zl.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram 

grochu od 6-50 do 10'50 zł.
Za 100 kilogram, soczewicy — •—  d o — • zł
Za 100 kilogram, fasoli — do — zł.
Bobik za 100 kilogr. — ■—  do — '— zł.
Za 100 kilogram, wyki —•—  do 6’50 zł.
N a s i o n a :  Zą 100 kilogram, koniczyny — 

do —  zł.
Tymotka za 100 kilogr. — de -rr--— zł.
Anyż za 100 kilogr. 30-— do 32-— zł.
Anyż płaski za 100 kilogr. 28-—  do 3 0 -—  zł,
Kminek 100 kilogr. — •— do 2 5 — zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram, na sierpień, wrzesień 12-25 do 12*50 zł.
Rzepak letni 100 kilogr. — — de __•__ zł.
Lnianka 100 kilogr. 11-50 do — •— z}r.
Nasienie lniane 100 kilogr. — — do __•— zł,
Nasienie konopne 100 kilogr. — •— do — -— zł
Len 100 kilogr. surowy — do — zj. 

czesany —*— do — *— zł.
Chmiel 100 kilogr. — *— do — •—  S|.
Potaż drzewny 100 kilogr. — do zł.

słomiany — *—  do — -— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — *—  do — ‘— zł. 

datoka —*—  do —•*— zł.
Spirytns gotowy —*— do 32-32 zł.
Spirytus z umową na lipiec, sierpień 32-85 do 

.33.40 zł.

W fodeśl 15. maja 1876. 

godzina 2. minut 20. po południu.
Akcje fran. - ans. 16. —. 
Anglo-austr. 65.80. 
Kolęj Kar. Lud. 191.25. 
Kolej południa 76.50. 
Kolej Elibłey 145.— . 
Węg. Nordostb. 104.— . 
Wiener-B&ugeg. 18.50. 
Gal. indemniz. 86.10. 
Franco-H.Bank —■—• 
Losy tnreckie 16.75. 
Kolej państw. 264.50. 
Wied. Bauver. 9.75. 
Marki niemiecki ct. 59. 
Akcje kredytowe —.— . 
Dsposobienie: słabe.

Węgier, kred, 121.75 
Unionsbauk 57.—  
Nordbahn. 181 50 
Kolej Al/54. 105.—
Kolej Lw.-czer. 123.— 
Rudclfsbahn 111.— 
Węg. Ostban 34.— 
Losy z r.1864 132.75 
Verkełusbahn 79.50 
Baubank-Aci. 9.50 
Bankrerein 5850 
Losy węgier. —

Berlin, 12. maja. Russ. Bankneten 267.50 Cre
dit. Act. 226.—  Lombardeu 130.50 Galizier 79 80 
Staatsbahn 446.—  RumJtnier 19.75 Oesterr.-Bank- 
noten 169.— . Usposobienie —

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We wtorek dnia 16. maja 1876 

Na dochód Józefa Szlrera

H  O  G  E  N  0  G  I
Wielka opera w 5 aktach z francuskiego podług 

Scribego. —  Muzyka Giaeoma Meyerbera. 
Kapelmistrz p. Szirer.

O S O B Y .
Małgorzata Yalois, królowa

Navarry Pna Marco.
Hrabia de St. Bris, guber

nator Louvrn 
Walentyna, jego córka 
Rani de Naugis, szlachcic 

protestancki 
Marceli, jego służący 
Urban, paź )
Dama nadworna ) Kr010weJ 
Hrabia de Nevers )

P. Koncewicz. 
Pna Gabbi.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  Treść nru 20. „Ruchu literackiego" ; Rzut 
oka na przyczyny bierności sejmu naszego. — Na 
teraz, powieść przez Paulinę Wllkońską (c. d.). — 
Kronika literacka (zagraniczna) przez J.j 2. — 
Wspomnienia Konstantego Walickiego z czasów po
bytu w cytadeli warszawskiej i, na Syberji (c. d.) 
Pływające miasto, przez Juljusza Verne (c. d.) — 
Jakie stanowisko zajmie kobieta w ludzkości, skoro 
wykształceniem zrówna się z mężczyzną ? przez 
Boudivecne’a. — Korespondencja z Krakowa. — 
Poaadnica Marta, dramat historyczny w 5 aktach,

Ostatnie wiadomości.
Z Berlina d. 15. b. m d«noszą: Car mo

skiewski wyjechał onegdaj do I ms. Cesarz nie
miecki odprowadzał go na dworzec kolei, gdzie 
nastąpiło serdeczne pożegnanie. Car powiedział: 
„Do widzenia w Ems!“ dr. Andr&ssy, ks. Gor- 
czakow i ks. Bismark pożegnali się z carem w 
pałacu ambasady moskiewskiej. Na wczorajszym 
obiedzie u dwom było 40 zaproszonych gości; 
między nimi ks. Gorczakow i hr. Andrassy, któ
rzy siedzieli obok cesarza, dalej Nowików i 
prezydent nrzędn kanclerskiego. Po obiedzie 
cesarz po krótkiem przemówieniu, pożegnał się 
najserdeczniej z hr. Andrassym. Gorczaków 
wyjechał dziś rano, hr. Andrassy wczoraj wie
czór.

Kongres hiszpański wyznaczył osobną ko- 
misyę do dokładnego zbadania administracji fi
nansowej od roku 1869 do 1874.

Komisja senatu rumuńskiego wręczyła księ
ciu adres do tronu, który zapewnia o znpełnej 
wierności i uległości, i przyrzeka popieranie 
rządu we wszystkich sprawach, a szczególnie 
w kwestji finansowej.

Ze Stambułu d. 14- b. m. donoszą.- Oprócz 
już znanych, nie nastąpiły dalsze nominacje w 
dywaDie. Raszyd-basza pozostał jeszcze mini
strem spraw zewnętrznych. Obawy chrześcijań
skiej i europejskiej ludności jaż ustały zapeł
nię. W sobotę nwięziono w Salonice 36 skom
promitowanych osób; dalsze aresztowania mają 
nastąpić, spokój niczem niezakłócony.

Dziennik Levant Herald został za obrazę 
posła moskiewskiego zawieszony.

Cossć 
Tavannes 
Teru 
De Retz 
Meru
Maurevert
Pierwszy )
Drugi ) mnich 
Trzeci )
Bois rość, żołnierz 
Stróż nocny 
Paź hr. Nevers

P. Zakrzewski. 
P. Borkowski. 
Pna Szirer.
Pna Zion.
P. K8h'er.

| P. Miknlski.
) szlachta P. Wojnowski.
) kato- P. Salamon.
) licka P. Sanecki.
) P. Gumplowicz.
) P. Sztaubner.

P, Wojnowski. 
P. Guberski.
P. Zieliński.
P. Stsbiński.
P. Zieliński.
Pni Skalska.

Katolicka i protestancka szlachta i żołnierze, damy 
dworu, studenci, strażnicy, cyganie, paziowie hr. 

Nevers, paziewie królowej Valois, urzędnicy, 
włościanie, lud.

W akcie 5. „Grand pas de Zingarella" (muzyka 
oryginalna) odtańczą pp. A. Maywood E. Bonn 1 

R. Rouff.

Początek o godz. wpół do 8-mej.

P ociągi gkole jow e z głównego dworca:

Przychodzą do Lwowa

■ K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie
szny) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów.

Z e  S t r y ja :
wieczór.

codziennie o 9. godz. 3. minut

D o  S ta n is ła w o  w u (przez Stryj): 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

rano o

Odchodzą ze Lwowa
I>o K r a k o w a : rano o godzinie 5 (poeiąg 

czysto osobow y); po południa o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

K o  P o d w o l o c z y s k : (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w południe o godz 12. min. 6 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

!> •  C a e r n lo w le c :  rano o gowzmie 6. min 
60 (pociąg pospieszny); w połndnie o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z  C te e r n lo w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po poładnin.

» o  P o d w o l o c z y s k  (z Podzamcza) :. w połu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 nu?"
szany).

N adesłan e .

Knrs giełdy wiedeńskiej
W iedeń  15. maja 1876. 

godzina 10. minut 50 przed południem.

Akeje kred 137.20. Angle-austr. 66.66
Unionsbmk — -— . Yerelnibank —
K ole i K or . Lid. 190.75. Kolej połudn. 77.25
Franko -austr. — .— . Losy t n r e c k i e --------
Lcry-r r. ) 8FP — .—  Oblig. indem. —
8ta:'t»bahn — —. Wied. Tramw, — -
Ostbahn — .— . Nurolr-o^dcr 9.5C
Rubel papier. — . Us.osob. bez ruchu.

Dr. Medycyny KARCZ
d kilkunastu lat specjalista i autor „Pora
dnika w słabościach wenerycznych i  przy
datkiem o Samogwałcie" leczy g r u n t o w n i e  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
sam ogw ałtu: pollucja i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. —  Ordynuje codziea od 
godz. 3— 10 i od godz. 2— 4 we Lwewie, ul. W ałow a 1. 3. 

Udziela takie rady lekarskiej listownie i wyseła lekaratwa.



Telegram! ars* Pod gwarancją świeżości i prawdziwości bezpośrednio ze zdro 
jowisk sprowadzanePewna p-itu, -/ona c . k. urzę

dnika w yjeżdżając w pierwszych 
dniach czerwca b. r. 3 — i

do EYaiicensbadn
dla k u ra cji, szuka towarzyszki, 
damy w tyu-że równie celu do tych 
kąpiel jadącrj. Bliższe tor  zumie
nia -ię szczegóły , powziąć można
w Administracji „Gazety N ar .“

W  p rzejeździ?  z B ukaresztu , w ystaw ione będzie  przez 
k rótk i czas dta zw iedzenia P. T . P u b liczn ości

WALTERA nagrodą odznaczone FLORENTYŃSKIE Sdl morską do kąpiel 
i różne wytwory źródlane

hurtownię i częściowo poleca najtaniej haud I

um ieszczone w eleganckim , teraźniejszem u czasow i o d p o w i .n l  
jącem  salonie karawanowym . adoS l -

B liższe sz cze g ó ły  doniosą w krotce plakaty.
Gruntownie leczy <=̂ 331

wszelkie słabości aifllityozne i skórne, upła- 
wy i stryktnry, tudzież zgubne skutki sa
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły m ęt
ności, polncje itd. Specjalista chorób wene
rycznych i skórnych prak. lekarz m edycyny, 
chirurgji i położnictwa

1 .  K E R P I E L  
mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12

Dla dogodności miejscowej szun. Publiczności)* urządziłem częściową s/wzednż W Ó D  
M IN E R A L N Y C H , codziennie rano od (i. do 10. godz. av O g r o d z i e  m i e j s k i m  ( Pojezuickm\) 
w  g ł ó w n e j  w e r a n d z i e  z wszelkimi w ugodami, gdzie sala w razie niepogody może słnśtfi za 
schronienie t miejsce przechadzki. Spis i cenniki wód, opisy zdrojowisk i analizy wód. udzielam i 
rozsełam na żądanie gratis. 2456 4— 6iWłUftttot

stowuie i wysyła lekarstwa. 2204 8—?

Urząd pocztowy w Tur.ee
potrzebuje zaraz z ioinego, egzaminowanego 
i zaprzysięgłego kaucjrouowanego lub do
stateczną gwarancją zaopatronago

w Drohobyczu

Franciszek Medwey pocztowego i telegraficznego
Bliższa warunki listownie. 2 —3 tegoroczne, naturalne, krajowe i zagraniczne

JKSsr* p o  c e u a c h  z w y k ł y c h
niemniej zn.ijdnją się w tej aptece 2580 1

wszelkie speeifika francuskie
oraz przyrządy chirurgiczne.

najlepszy i najtańsze. 
Amerykańska

Kos iarka
Ż n i w i a r k a

do nabycia w każdym handlu M acud>
roi u i-zy  cli. 2333 13—28

były dyrektor zakładu hydriatycznego 
w S A S S O W I E  przeniósł się do W  Państwie Kozowa

koło B r z e ż a n  jest do sprzedania z 
wolnej ręki

kolo H A L IC Z A , gdzie urządza zakład i 
tymczasem ud/iela rad listowuie lub 
u-tnie pocztu Zaw ałów . 2522 5— 8 Negretti w ysoko poprawnej rasy.

Dwie lobomobile
LE C ZE N IE  CHORÓB PIERSIOW YCH ,

we wszelkim stopniu s u c l l O t  g ł t r d l a n y c l l  i w ogólności wszelkich s ł a 
b o ś c i  p i e r s i  i  g a r d ł a ,  przez użycie:

S I Ł P H I U i U  € Y B B H A I C r W
wypróbowana przez Dra L A V A L  w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa
ryżu i w głównych miastach Francji. S IL P IU H M  przygotowuje się w tyns- 
turze, -w granulkach i w proszku. 2014 3—24

W  Paryżu w aptece pp. Derods i Deffes, 2, ru Drouot. w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ; we Lwowie w aptece P. Mikólaseha; 
w Warszawie w składach inaterjałow aptecznych pp. Mrozowskiego i Gallego.

jedna o sile ośmiu tom  z fabryki Claytona 
i Sbuttlewortb, druga z fabryki R obeya o 

sile sześciu koni.
Bliższa wiadomość 11 w łaściciela Hen

ryka Szeliskiego w Płuchowie. 2592 2— 3

N E W R A L G IE WTIJez użycia kąpieli! Bez zmiany powietrza!
w szelkie cierp ien ia  nerw ow o w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wralgijnycli D ra -O ou iir . Skład w Paryżu 
w aptece p. Lerasitur, rue dala Monuaiej 23 
w Krakowie w aut,ecu p. Trauczyuskiego przy 
ulicy Fiorjańskiej —  we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolascti. W Warszawie w skła
dach materiałów aptecznych. np. rerd. Aug. 
Gallego i J M agow skiego. 1986 7— ?

erstes oesterr.
(zbadany nrzędow nie, uznany przez w ybitne pow agi 
naukow e) usuwa nawet (lo najwyższego stopnia 
posunięte

Niżej cen fabrycznych
odbędzie się zupełna Zakład kąpielowyLeih - Etalilisscraent

w  Ż e g i e s t o w i e
otwarty zostaje d. 1. czerwca 1876

położony w uroczej dolinie wężowato w ijącego się Popradu nad samą 
linią kolejową Tarnow sko-Loluchow ską, która w bieżącym roku będzie 
otwartą. W ody tutejszo należą do najsilniejszych wód żelazistych  zie
mne solnych nadzwyczaj obfite w gaz kwas węglowy.

Zakład posiada do 2 0 0  pokoi gościnnych, kąpiele mineralne wa 
nienne, blottio, natryskowo, nasiadowo i rzoczne, wyborną restaurację.

W roku biorącym  otwartą zostaje apteka, nowy murowany hotel, 
tarasa do spacerów, 2  razy dziennie poczta do otwarcia kolei żelaznej.

Zam ówienia na mieszkania i rozselkę wód przyjm uje Zarząd 
zdrojow y. 2617 1 - 3

Uprasza sin o frankowane nadesłanie dokładnego 
opisu choroby.W i e n ,

Stadł, Kumpfgasse Nr. 5. 
we własnym domu , wchód od ulif.y 

Schulcr- und Singerstrasse. 
ma zaszczyt niniejszem podać do wia
domości, że ma na składzie około 500 
rozmaitych doborowycli instrumentów. 
Poleca osobliwie iiowe salonowe i 
koncertowe fortepiana we
dług najnowszego systemu, pochodzące 
z dobrze renomowanych fabryk wie
deńskich, po cenie od 800 do 850 zł.

Nowe koncertowe fortepiana z p ły
tami metalowomi eo 35') do 500 zł.

Nowe damskie pianina z najlepszych 
fabryk od 3'JO do -'>00 zł.

Przegrane salonowe i koncertowe 
fortepian* starszej konstrukcji na 6*/4 
oktawach od 80 do 200 zł.

Również fortepiany najnowszej kon 
strukcji, mało używane, o 7 oktawach 
od 220 do 300 zł. 2049 1— 6

Listowne zamówienia wykonuje bi'; 
najsumienniej, a przy zawarciu krpna 
zapewnia się gwa: ancją trwałości na rok 
jeden dla każdego inetrnraenta osobnym 
rewersem.

Nadmienia się zarazem, że prócz 
kwoty kupna, należy do zamówienia do
łączyć 10 ił .  na koszta opakowania.

w HANDLU

Fould i Wonsch
w e  L W O W I E

obok hotriu A ngielskiego.
klinika dla chorych na piersi i płuca

K o r t  a n g i e l s k i  na całe ubiory
letnie lub zimowe. 

Doppelgengery na paletoty i
ptaazoze.

Perawłenne, sukno czarne i ko
lorowe na ubiory salonowe.

Itry wiol na spodnio.
Snkno liberyjne. 2 6

Próbki posyłają się na żądanie. 
Obstaluuki z prowincji uskute
cznia się za zaliczką " W i

Berlin S0„ Muskauerstrasse 28

NB. Honorarium za lddniow :} kurację wynosi 10 
marek państw, czyli 5  zł aw., lub 12 franków 

bezpłatnie dodawanym  byw a w e
dług potrzeby  j ł i i l v i s  p l a n t a r i i  o r i c n i a l i s .

U bodzy po przedłożeniu przez dotyczące  
w ładze stw ierdzonego św iadectw a ubóstw a —  
otrzym ują ordynację bezpłatn ie. P odziękow an ia  
szczęśliw ie w yleczonych  są w yłożone.

47a ż n e  d l a  d a m  i  d z i e c i
zwłaszcza takieb, które z urodzenia są słabowitymi i szczupłymi, których 
budowa ciała ni# rozwiuęła się należycie, lub skutkiem różnych słabości na
dwerężoną została. Osoby zaś posiadające mało krwi —  znajdą najpewniej
szą pom oc przez używanie

Środka dającego pożywienie i działającego na piękność 
( H A B it o H Y iE ) ,

który wzmacnia nerwy, polepsza krew i sprowadza tuszę
Proszek ten bardzo przyjem ny i smaczny składa sic 7, najskuteczniej 

szych czyści roślin, jest popobny do proszku Racahont de 1’Orient, jednak 
skuteczniejszy od wymienionego, bywa też używanym z najlepszem pow o
dzeniem. Proszku tego używają w wielu szpitalach i publicznych zakła 
dach dla dzieci, których wzrost skutkiem złego pożywienia, lub z urodzenia 
nie rozwinął się nałożycie. Proszku tego używają równie damy celem na
bycia plastycznego i pięknego kształtu.

Główny sk ład : We Wiedniu, w aptece „zur heil. Dreifaltigkeit“ , W ie
deń, Hauptstrasse 16, we Lwowie w aptece p. Zyg . Ruckera. 2102 6 — 12

Z fabryki chemicznych preparatów C F. W. Reige w 
B e r lin ie  otrzymałem do chemicznej analizy i udzielenia orze
czenia umiejętnego w sczczelnie zamkniętych pudełkach 2 
próbki proszku „p u lv is  p la n ta rii o r ien ta lis “ z napisem I. i 
JI-, których analizę tak co do jakości i i lo śc i wykonałem oso
b iś c ie  w inem analitycznem-chemieznem laboratorium , uwzglę
dniając jedynie realną wartość tego preparatu. Wraz 7. tem i 
proszkami znalazłem informację, potrzebną przy używaniu. 
P r a k ty c z n e  zastosowanie według tej informacji przekonało mnie, 
że in fo rm a c ja  ta polega na zasadach umiejętnych, ctibmiczmych 
i ua doświadczeniu i że każdy potrafi wykonać przepisy tą in
formację objęte.

Chemiczny rozbiór obu tych proszków upoważnia mnie 
do wydania twierdzenia, że preparat ten należycie używany, 
jest zdolny wzmocnić i do czynności pobudzić, w wysokim sto
pniu funkcje błon śluzowych, a słabości piersi i płuc ca ł
kiem usunąć, lub przynajmniej złagodzić cierpienia!

Z całem przeświadczeniem mogę zatem teu środek lecze
nia polecić ja k o  wyborne lekarstwo domowe.

W r o c ł a w  w październiku 1875.
(L. S.) Dyrektor pp. Dr. T h e o b a ld  W ern er, zaprzysięgły chemik.

całkiem białe, spiczaste, ró wne, po 
u ijtań ze; cenie, otrzymać można w# 
fabryce takich kołków i kopyt.

lAbeles et Co.
2057 17 30 Prag USTlJI.

P o s a d ę

leśniczego SYROP i WINO DUSARTA
“  z  m l e k o - f o s w o r a n u  w a p n a .  J
^  Te przetwory są jodynemi, jakie służyły Lekarzom szpitali paryskich do ^  
k  stwierdzenia własności przywrotezych przeciw blodDiczych i ułatwiających 
2  trawienie mleko fosforanu wapna. ^

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu ^
W wina, a w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są onu odpow iedniom i:
^  Dla D z ie c i b lad y eh  1 W  chorobach p ie rs i
J  „ Krzywlcznych I W trud nem  trawieniu £
h  n M ło d y c h  d zie w e zą t w czasie W  b ia k n  a p e ty tu  ^

rozwoju We wszelkich chorobach objawia-
^  „ K ob  et d e lik a tn y c h  jących sic w y ch u d n ie n le m  i ^
^  „ M am ek celem pomnożenia obfi- u tra tą  s i ł .

tości i bogactwa mleka. W z ła m a n ia c h  dla p rzy  w rotu  kości. L
„ o zd ro w ie ń có w  W za b liźn ia n iu  ran. ^
„ S tarców  osłab ion ych . 1991 19— 22 h

^  Dostać można we L w o w i e :  w aptekach pp. K Mikolasoha Baizera L
^  i Zygmunta Ruckera; w K r a k o w i e :  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. jY

S ta c ja  k ole i śe laruej 
K arni* Kud\rik* T a r 
nów  lub RsesKÓnr. Stfc- 
c ja  kole i P rzem ysk o  
Ł u p k tw s k ie j-Z a g  ort.

'L tych stacji eudnien- 
aie p*«zt* ewbowh do •&meg* Zakładu yrij- 
ehodtąca. Karety, po- 
wo*y ‘ do wynajęoia w 
Zakładcie.

C. k. urząd po 
cz to w y — Stacja te 
legraficzna od Igo 
czerwca w samym 
Zakładzie otwarta.

Fabryka przew iny eh piwnic do lodu
Franciszka B o llin g e r a ,  inżyniera we W IE D N IU ,

 _____    poleca swe uznane powszechnie za najlepsze i me-
'  ; .•'N dałem zaszczycone

| A P A R A T Y  d o  C H Ł O D Z E I 1 A
I  (Kiihl-Apparate) 2083 15— 30

k&l m S m  wo^ >  rn ê'ca’ maala- surowego mięsa do
i c h ł o d z e n i a  potraw w spiżarkach domowych, do za- 

J  . j  rT| W y  marzania, rezerwoary na lody, zupolne urządzę*
uja (jQ g7yDi;(5w j pipy do musowania najświeższej 
konstrukcji. Illustrowan# cenniki gratis.

: An die Fgbriks-W cde.rlaat W i e n ,  W iedeń, Beumiihlgasse H r. 2.

zdrój o wy - kąpielny 
W  IWONICZU Uwa użycia kąpieli I Bez: zmiany powietrza !~ W

otwarty dnia I. czerwca.
Posiada 400 pokojów  gościnnych. W ielki hotel, Cztery publiczne restau

racje, wspaniałe łazienki nowe dnia 1. czerwca do użytku pe..licznego oddane, 
para ogrzewane, mogące służyć za wzór dla innych, uposażone we wszelkiego 
rodzaju kąpiele jak oto  : wanienne. nasiadowe, natryskowe, iglicowe i łaźnią 
parową. Stała apteka. Skład wszelkich wód mineralnych, krajowych i zagra
nicznych. Zakład gimnastyczny i kąpiele zimne. Mleko, żętyca, kumys. L e 
czenie powietrzem zgęszczonom i ro/.rzedzonem. W y b o r n e  powietrze górskie 
(450 metr. n. p m.). Pyszny park 10U0 morgów obejm ujący najstaranniej 
utrzymywany. Czytelnia książek i gazet w r. b. w budynku łazienkowym 
otwarta. Orkiestra/W spaniale sale konserwacyjna i balowa. Teatr letni, ielegrat.

Trzech lekarzy w zdrojowiskach stale praktykujących. 1 , - -
Zamówienia na mieszkania, tudzież na wody mineralne Iwonicke 

K arola i siluc Szczawa słona alkaliczna jod  i troin za- 
wierajęce, zdrój Aunli, Szczawa słono-ieliizisto-jiulowc) 
skuteczniejsza według zdania prof. Dra Dietla od w ód słonych jodo-brom o- 
wych zagranicznych (Krenznach, Hall, Heitbrunn Adelheitsąuelle etc.) przyj
muje „ Zarząd zdrojow y“ poczta Iwonicz. Opisy udzielają się gratis.

j /Ę T  R ozsyłka wód rozpoczyna się w drugiej połowie 
kwietnia. 2359 6—6

J a  W i l h e l m i n a  l t i \
A mer. maszyna do grania.

t
 oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa po śp. Dr. A 

JiIX wyrabiam jedynie i wyłącznie od 16 lat sławną i niesfałszo-1 
waną o ry g in a ln ą  p astę  p o m p a d o n r gd yż 'ty lk o  ja  sama 
wiem tajemnicę do wyrabiania tej pasty. Oznajmiając uiniejsz.emj 
że rzeczoną pastę Pom padour można dostać ty lko w mem mie
szkaniu W ie n , S ta d t, A d lc r g a s s e  I f r .  1 * .  przestrze
gam, aby je j u nikogo innego nic kupować, gdyż obecnie nie po-j 
wierzyłam nikomu składu, ani też nie urządziłam filii i zwinęłam 
wszystkie dawne składy z powodu fałszowania mej pasty. Słoja 
prawdziwa pasta Pom padour, zwana takżu cudowną pustą, n i
gdy nie zawodzi w skutkach. Skutek tej najdoskonalszej pasty 

przewyższa wszelkie oczekiwauie i jest jedynym , najpewniejszym środkiem do spie 
sznego i niezawodnego uwolnienia się od wyrzutów i żółtych plam na tw arzy, ro
baczków  zaskórnych, piegów  i pryszczyków. Gwaraucja jest tego rodzaju , że  się 

zwraca pieniądze jeśli pasta moja nie skutkuje. Rozsyłam za pobraniem pocztowem. 
Tabliczka tej'najw yborniejszej pasty wraz z instrukcją kosztuje 1.50. Podziękowań 
nie ogłaszam publicznie. 2086 4 — 6

gospodarstwa
domowego.
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